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W  J A D O M  O Ś C I  R  B A i  O w  *•
S a r ik t-P e te r sb u rg  d n ia  16 lip ca .

P rż ez  uaywyższe  dyplom ata  , n ay ła sk aw iey  
*®**tt*wani ka wa le ra mi  : d. l  l ipca  , J e n e r a ł  pi»- 
ckoty woysk  polsk ich ,  J e n e r a ł  Ad ju tan t ,  tło wódz 
®a p iechoty polśkiey . H r a b i a  Potocki., o r d e r u  9. 
^ o x d h d r  a -N ew sk ie  go. D. 20 c ze rw ca  i igo l ip- 
Ca ord eru  ś. H n n y  is z e y  k la s sy , ozdobionego Ce~ 
Sar'ską K oro n ą , i ener a ł -Porucznik ,  naczelnik 2giey 
” Jwizyi  k o n nyc h  s t rze lców X i ą 2ę Ł o p u c h in ,  Je -  
‘"’ta ł  d yw iz yi  woysk  p o l s k i c h ,  dowódzea  2giey 
^ywizyi  pieszey Ź o tto w sk i ; J e n e r a ł  dyw izyi  woys k  
P i s k i c h ,  dowódzca  iszey dywizyi  pieszey H r a b i a  
^  ukow iecki i J e n e r a ł  d yw iz y i  woysk  p o l s k ic h ,  
Generał A dj u t an t ,  dowódzca g w a r d y i  pó łk u  k o n ­
nych s t rzelców K u rn a ło n u kr, oraz t*ga£ o r d e r u  i 
kiassy bez k o r o n y ,  J e n e r a ł  b r y g a d y  w 0y»k pol ­
a c h ,  dowódzca  i szey b ry g a d y  dywizyi  kon n y ch  
8tl'zeleów. H r a b i a  P rzeb en d o w sk i. {fi- 1 -)

—  Przez JN'aywyzszy l ] k a ż d o  R zą d zą c e g o  Sena tu :  
(a5 czerw.),  Urzędnik  do szczególnych poleceń p rz y  
je n e r a l e  K r ie g s  - K o m m i s a r z u  Głównego Sz tabu 
J ’ C. M.  rangi  5 klas.  B o h o m o le c , wynie s ion y  
*°staie do 4 klassy.

— Pr zez  N a y w y l s z e  U k a z y  do K a p i t u ł y  o r ­
derów,  (12 Czerwca) Rządca  K a a c e l l a r y i  K i i o w -  
®V'«go W o i e n n e g o  G ub e rna to ra  Kadzca D w o r u  
^ Uro w lew  i R a d c y  ho norowi :  pe łn iący  obowiązki  
Sekre t« tza  pr zy  tamecznym C y w i ln y m  G u b e r n a t o ­
rze B ło ń s k i  i S e k r e ta r z  Zgromadzen ia  Sz lache­
ckiego J tu s zk o w sk i, ozdobieni  zostaią o r d e r e m  s'. 
V\ łodzi  mierzą 4 klassy,  (tegoż dnia) pe łn iący  oho- 
Wiązki K i i o w sk ie g o  Pó l ic m eys t ra  K - d c a  honoro-  
\Vy S z le n c zu k o w  mianowany k a w a l e r e m  o r d e ­
ru  ś. A n n y  3 klassy.

   Przez N a j w y ż s z y  rozksz  dany  t 5 c z e r ­
wca Szefowi  Sztabu osadników w o y sk ó w y c h ,  Je-  
n«r * ł -A d ju l an to w i  K le in m ic h e l , ob yw ate l  G u b e r ­
n i  W i t e b s k i e y ,  powia tu  Lucy ńs k iego  Jus tyn i an  
•K órnicki, o t r zym ał  s top ień  i 4 klassy,  w n a g r o ­
dę gor l iwośc i  iego w pe łn ien iu  obowiązków D y ­
rek tor a  E k o n o m i i  Sta rostwa  Dynabursk iego .

— U n i w e r s y t e t  Moskiewski ,  nayda  w oieyszy 
* wyższych na u k o w y c h  w Rossyi  zak ła dów , u- 
^ c z y ś e i e  obc hodzi ł  w dniu  26 zeszłego miesiąca 
Jubi leusz 75 1st swoiego istnienia.  Czytane by ły  na- 
8tępne  m o « y :  1) O w p ły w ie  p ra w o zn a w có w  n a  
P raw odaw stw o  R zy m sk ie , przez wys łużonego P r o -  
f«ssora C w ie ta iew a , k t ó r y  przed 2.5 laty,  iniał  t ak-  
Je m o w ę  na obchodzie półwiecznego  Jubi leuszu ,  
Pamiętnego  z nadania  U n iw er sy te to w i  n o w e j  u- 
8t»wy. 2) Deo r ig in e ,  statu et i ne re m eut o  C. Uni- 
v*rs!tatis Mosquensis ,  sub auspici is  Augus ti ss imae  
^ujperat r ici s  E t i s ab e lhae  I  condi tae ,  inde ah an .  
n° 1754 ad 1752,  przez Pro fe sso rs  Sn ieg iro iva . 
\V m o w i e  tey zawiera  się h i s to rya  p ie rw sz y c h  
7 1s t  i s tn ien ia  U n iw er sy t e tu .  3) O celu U n i w e r -  
?ytełow,  a w szczególności Rossyyskich ,  przez A d ­
iunkta P o g o d ih a . P rc fes .  M ie rz la k o w  de k l am ow a ł  
s» ó y  wie rsz  pod ty tu łem  Ju b ileu sz , i nakoniec  S e ­
kre ta rz  Ra dy ,  Professor  S zc ze p k tn  p r t eczy ta ł  w y ­
p u c o w a n ą  przez siehie H is to r y ą U n iw e rsy te tu  
^  u ko ń czo n ym  roku. H is t o ry a  ta p rzeds tawia  na- 
Slępr,e szczegóły:  W  zeszłym szkolnym r o k u s l u -  
°ha ią0y0b ku rs ów  było 6 6 0 ,  (nie licząc 18 k a n ­
dydatów i 38 c h i r u r g ó w ,  k tórzy  kończyl i  da-  
^ o i e y  rospoczę te  k u i s a ) ,  26 o t rzymało  s topień 
kandydata,  64 s tu d e n t a ,  3g lekarza,  1 doktora  i 
1 magist ra z oddz ia łu l i t e r a tury ,  6 doktora m e d y ­

c y n y  i 1 m e d y k o - c h i r u r g a .  W  ie denss tu  gu b e r -  
r ma ch  n a u k o w rg o  okręgu M o s k ie w s k ie g o  (oprócz 
U n iw er sy te tu ,  pensy i szlacheckiey ,  i wyższey szko­
ły  Demi dow a w Ja ros ła w iu )  było:  guberni&lnych 
g i o i n s z y y i i ,  w n ich u c z ą c y ch  się r ,o8g;  szkół  
p o w ia to w y c h  g 4, w n ich  uczących  się 7,5o6j szkół  
para f i a ln yc h  1 począ tkowych i 34, w  n ich  uczą­
cy c h  się 4,g45,szkoł i pensy y p r y w a t n y c h  54 w n ich  
uczących  się płci  ruęzkiey 062, żeńskiey 63a,; w ogó­
le szkół  2g5, uczących  się j 4 ,534. W  ty m  więc  
r o k u  było  i , 5oo uczącyeh  «ię więcey ,  niż w p r z e ­
szłym,  o d k ry to  szkół  p a r a f ia ln y ch  8 i 3 pensye,  
W s z y s tk ic h  nauczyc ie l i  było 827, (podług śrzed- 
niego r a c h u n k u  po j nauczyc ie lu  na 18.uczniów).  
G u b e r n i e  Moskiewskiego  okr>,gu, pod łu g  l iczby 
uczniów,  następnie idą po sobie: Mosk iewsk a ,  u -  
czoiów 2,9211 l l jazańska  i 5g5 , T u ls k a  i 38g, YVła~ 
d i imrska  i373,  Or ło wsk a  i Ś j i ,  W o r o n e ż s a a  1200, 
T w e r s k a  1187, Nowgorodzka  toóy,  T a m b o w s k a  
634, J a ros ła w ska  1,008 i KostromsUa 634 . Doda-  
iąc do tego l iczbę uczniów U n i w e r s y t e t u ,  7g 
w y c h o w a ń c ó w  szkoły Demidowa i 272 uczniów 
sz lacheckiey pr zy  Un iw ersy t ec i e  pensyi  , ogólna  
l i czba  uczących  się w M os ki ew sk im  o k r ę g u  w  
b ieżącym roku ,  wynies ie  15,545.

—  Cbsakska  A kade m ia  sz tuk  p i ę k n y c h  ogłosi ła 
publ iczną  wys tawę,  k tó ra  ma się o d k r y ć  w e  w,r,ąe- 
śniu 1:. r .  Prace  a r t y s t ó w  z t iayduiąąych  się w s to-  
l i c y  k tórzyby  życzyl i  do niey należeć,  p rz y y m o -  
w ane  będą ty lko po 21 s ie rpnia .  ( T .P ,)

K i ó i s w s t w o  P o t t n i .
W a r s z a w a  d n ia  s y  lipca .

Szanowni Rud*cy! Z am ek  K r a k o w s k i ,  ok a ­
załe niegdyś P iastó w  i J a g ie ł łó w  mieszkanie ,  p o  
w y t r z y m a n i u  ro zm ai t ych  losu k o l e i ,  zagrożony 
iest teraz zupe łny m u p a d k i e m ,  i g d y b y  um  ru n ą ć  
dopuszczono,  zasypa łby  g r u z a m i ,  świę te  g r o b y  
K r ó l ó w  i B o h a te r ó w  naszych.

W  zamiarze  dźwignien ia  i ocalenia tey  na­
d e r  szacowney świetnego niegdyś by tu n a ro d o ­
wego pamią tk i ,  Sena t  W o ln e g o  Miast* K ra ko w a , 
uzyskawszy  na ten przedmi ot  h o v n y  zasi łek od 
W8paniołomyślnego K R Ó L A  i P A N A  naszego , 
j ako tez n a j ł as k aw sz e  zezwolenie,  aby r /eczony 
fundusz,  w s p a r t y  zostsł  do b ro w oln em i ,  Polkkó.w, 
p o t ężnem u  b e r łu  Jk go  u leg łych ,  sk ładka mi ,  w-e^- 
Zwał niżey podp isan ych  do zbie ran ia  w K r ó l e w -  
s twie  Polak iem dobro w o ln y ch  sk ładek .

Czyniąc  zadosyć temu wezwaniu  niźey pod­
pisani  , *» p o p r z e d n ie /c m  Namies ln iczey  w ł a ­
dzy K r ó l e w s k i e y  upow ażnie n ie m,  pośpieszają o- 
głosić Szanownym Ro dakom  podaiącą  się im spo­
sobność, p rzyyścia  w pomoc c h w a l e b n y m  Senatu  
K r a k o w s k i e g o  zamiarom.

Też  sarnę ręce,  które W s k r z e s ic ie lo w i  by tu  
i swobod naszych wznoszą Po m n ik  wtkięczoośe i,  
p rzy łożą się chę tn ie  do zachowania  dla nas t ępnyc h  
pokoleń ,  s ta rożi  tuego c h w a ł y  ns ro do w ey  pomnika .

Dan w W  a rsza w ie  d. to l ipca i83o r.
S tanis ław H r .  Z a m o y s k i  P.  $.
A d a m  Xiążę  C za r to ry sk i  S. W .
M ic h a ł  K o r w i o  K o c h a n o w sk i ,S»K.
J u l i a n  Ursi  n N ie m c e w ic z  S. S.

—  Orszak po grzebow y St a ro zeko ane y  T e -  
m e r li  B e rk o w e y  S o n n e n b e rg  składał,  się a p r ze ­
szło 5 ,ooo osób, a powozow b ył o  około 4 ao.-Daie« 
sięciu R a b i n ó w  z W a r s z a w y  i okol ic  miało mo­
wy. I l o y n e  tozdano  ia ł m u l n y .



—  D n i a  2 8  —
N a  t e r m o m e t r z e  B a n k o w y m  b ę d z i e  m o ż n a  

o p o d a l  z  u l i c y  c z y t a ć  s t o p n i e  z i m n a  i  c i e p ł a .  
B ę d z i e  t o  t e r m o m e t r  w c a l e  n o w y  , w y m y ś l o n y  
p r z e z  i n ż e n i e r a  G i r a r d .  W  k a ż d e y  g o d z i n i e  b ę ­
d z i e  s i ę  m o ż n a  z  n i e g o  d o w i e d z i e ć ,  i a k a  c a ł e g o  
d n i a  b y ł a  t e m p e r a t u r a .

—  D n i a  2 g  —
O d  k i l k u  d n i  w  S ą d z i e  N a y w y ż s z y m  o d b y ­

w a ł a  s i ę  s p r a w a  m i ę d z y  P i  Ż e l a z k o w s k i m ,  t u d z i e ż  
S u k c e s s o r a t n i  n i e g d y  J a k ó b a  P i a s e c k i e g o ,  a  F r a n ­
c i s z k i e m  H r .  P o t o c k i m ,  k t ó r a  b y ł a  r o z p o c z ę t a  r o ­
k u  1 , 6 9 9 ,  t o  i e s t ,  l a t  1 6 2 .  R z e c z  s z ł a  o  p r z e s z ł o  
p ó l t r z e c i *  m i l i o n a  z ł o t \ c h  P o l s k i c h  i r o z s t r z y ­
g n i ę t a  z o s t a ł a  ń a  k o r z y ś ć  H r .  P o t o c k i e g o .

—  P o d  R e d a k c y ą  U r z ę d n i k a  W y d z i a ł u  G ó r ­
n i c t w a  K r a j o w e g o ,  A s s e s o r a  G g o ż  w y d z i a ł u ,  P r o ­
f e s o r a  s z k o ł y  G o r n i c z e y  J e r z e g o  B o g u m i ł a  P u s c h  
i  R e f - r e n t a  o d d z i a ł u  k o p a l n i  Ł u k a s z a  F l o r e n t y -  
n a  R e k l e u s k i e g o  ,  b ę d z i e  w y c h o d z i ł  P a m i ę t n i k  
G ó r n i c t w u  i H u t n i c t w u  p o ś w i ę c o n y ,  w  p ó ł r o c z ­
n y c h  z e s z y t a c h .

—  Z - g a r ,  k t ó r y  s i ę  z n a y d o w a ł  p r z e z  l a t  w i e ­
l e  n a  f a c y a c i e  t e r a z  r o z e b r a u e g o  R a t u s z a  G r z y ­
b o w s k i e g o ,  m a  b y d ź  u m i e s z c z o n y  n a  d o m i e  p r z y ­
t u ł k u  i  p r a c y  z»  W o l s k i e m i  r o g a t k a m i ,  t e n  z e g a r  
i e s t  b a r d z o  d a w n y ,  a  n i e g d y ś '  b y ł  n a y r e g u l a r -  
n i e y s z y m ;  ( n » y d a w n i e y s z y  z e g a r  w  W a r s z a w i e  
i e s t  Z a m k o w y , z r o b i o n y  1 6 2 2  r . ) ;  o r z e ł ,  k t ó r y  z n a y ­
d o w a ł  s i ę  n a  w i e ż y c z c e  t e g o ż  G r z y b o w s k i e g o  R a ­
t u s z a ,  b y ł  o d  r o k u  1 7 9 6  d o  i 8o 5 k i l k a  r a z y  p o ­
w l e k a n y  i n n ą  f a r b ę ,  l e c z  z a w s z e  p o  k r ó t k i m  c z a ­
s i e  p o z o s t a w a ł  b i a ł y m .  W i ę ź n i o w i e  z a  d ł u g i  o s a ­
d z e n i  w  t y m  R a t u s z u ,  t e r a z  b ę d ę  u m i e s z c z e n i  w  d o ­
m u  p r z y t u ł k u  i  p r a c y ,  a  r y n e k  G r z y b o w s k i  m a  
b y d ź  u r z ą d z o n y  n a  t a r g o w i s k o .

A  U 9 T R T a .
T r y  e s  t  d .  8  l i p c a .

P r a w i e  c o  p o c z t a  o d b i e r a m y  w i a d o m o ś ć  ó  
w z m a g a j ą c y c h  s i ę  r o z r u c h a c h  i  k r w a w y c h  w y ­
p a d k a c h  w  A l b a n i i .  S t s n  t a m e c z u e y  o k o l i c y  i e s t  
b a r d z o  s m u t n y ,  g d y ż  M o n ł e n e g r y n i ,  l u d  m ę ż n y  
m i e s i k a i ą c y  n a  g ó r a c h ,  z n a n y  z e  s w o i e g o  o p o r u  
P o r c i e ,  Z 8 g r a i a  n a l e ż e n i e m  d o  t e g o  p o w s t a n i a  i  
p o ł ą c z e n i e m  s i ę  z  A l b a ń e z y k a m i .  Z  G r e ć y i  t a k ­
ż e  n a d c h o d z ą  s m u t n e  d o n i e s i e n i a  o  p a n u i ą c e y  t a m  
b i e d z i e  n a r o d o w e y  i k ł o p o t a c h  r z ą d u ,  k t ó r y  l e ­
d w o  m a  s p o s ó b  z a s p o k o i e u i a  w o y s k a ,  i  u t r z y m a ­
n i a  p o r z ą d k u  p r z e z  s p r o w a d z a n i e  n a y g w a ł t o w -  
n i e y s z y c h  p o t r z e b .  M n i e m a n o  w  P o r o ś , i i  b l i z k i e  
p r z y b y c i e  n o w e g o  M o n a r c h y  p o ł o ż y  k o n i e c  w s z e l ­
k i m  k ł o p o t o m ,  i  ż e  X i ą £ ę ,  L e o p o l d  b ę d z i e  o p a ­
t r z o n y  w  f u n d u s z e  d l a  n a p e ł n i e n i a  k a s s  k r a j o ­
w y c h ;  t e r a z  z a ś ,  g d y  z r z e c z e n i e  s i ę  i e g o  i e s t  w i a ­
d o m e  m ,  i n i e  m a s z  n a d z i e i  d o s t a n i a  p i e n i ę d z y  w  
s t o s u n k u  o b e c n y c h  p o t r z e b ,  P r e z e s  s a m  z d a i e  s i ę  
b y i l ź  w n i e m a ł y m  k ł o p o c i e ,  i i e ś l i  t e n  c h w i e i ą  
c y  s i ę  s t a n  G r e c y i  p r ę d k o  s i ę  n i e  u k o ń c z y ,  o k o ­
l i c z n o ś c i  m o g ą  g o  s k ł o n i ć  d o  z ł a ż e n i a  u r  ę d u .  
O d d a w n a  n i e  m a m y  w i a d o m o ś c i  z  E g i p t u .  ( G . A / - . )

 y I

W i e d e ń  d n i a  i 3 l i p r a .
B i l e t e m  z  d n i a  7  b .  m .  r a c z y ł  N .  C e s s r z  J m ć  

p o s u n ą ć  X i ą ż ę c i a  R e i c h s t a d t .  d o t y c h c z a s o w e g o  K a ­
p i t a n a  w p u ł k u  s t r z e l c ó w  C e s a r s k i c h ,  n a  s t o p i e ń  
z n a i o r a  w  p u ł k u  p i e c h o t y  S a l i n , s t o i ą c y m  n a  z a ­
ł o d z e  W  P r a d z e  w  C z e c h a c h .  ( G .  W . )

N i e  m o r .
O d  1 c z e r w c a  z n i e s i o n o  w  X t w i e  B a d e ń s k i e m  

O p ł a t y  d r o g o w e .
  W  W i e d n i u  u s t a n o w i o n ą  z o s t a ł a  n o w a  t a -

r y ł f a  c e l n a ,  p i z e z  k t ó r ą  d o z w o l o n y m  z o s t a ł  p r z y ­
w ó z  w i e l u  a r t y k u ł ó w  , z a b r o n i o n y c h  u p r z e d n i o ,  
n a  n i e k t ó r e  z a ś  n o w e  c ł o  n a z n a c z o c e m  z o s t a ł o :  i a -  
k o  t o :  o d  r o s a v y s k i e y  i u c b t y  z a m i a s t  8  z ł .  s r .  p o ­
b i e r a n y c h  d o t ą d ,  n a z n a c z o n o  1 0  t a k i c h ż e ,  o d  c e -  
t n a r a  n e t t o ;  o d  m i o d u  s u r o w e g o  z a m i a s t  43 k r . ,  
a ił .  «r. i 5o kreycerow.

F  R A W 0 Y A.
P a r y ż  d n i a  i 3 l i p c a .

(1 G a i e t y  A a r s i aw ik i ey . ) .
I  u t e y s z y  A l o r ń t o r  u m i e ś  i ł  d w a  d ł w n i e y s * ^  

r a p p o r t a  V i c e - A d m i r a ł a  D u p e r r e  d o  M i n i s t r a  m o l '  
s k i e g o ;  z  t y c h  p i e r w s z y  p i s a n y  n a  o k r ę c i e  l i n i o ­
w y m  P r o v e n c e  p r z e d  A l g i e r e m  d .  5 l i p c ą  i e s t  na* 
s t ę p u i ą c y :  „ L » 3 k a w y  P a r t i e !  W y p r a w i a m  d o  T t i m 
l o n u  o a r ę t  C o r n e l i a  z  p i s m a m i  u r z ę d o w e m i  na* 
c z e l n e g o  d o w ó d c y .  Ó d  c z a s u  b i t w y  d .  29 c z e r ' ^ '  
c a  w o y s k o  z a i ę ł o  s t a n o w i s k o  p o t r z e b n e  d o  oto* 
c z e n i a  w a r o w n i  C e s a r s k i e y  i  u d e r z e n i a  n a  D ' f 1 
N i e  r aog j ę  i u ż  t e r a z  o d b i e r a ć  n i e p r z e r w a n y c h  d®* 
n i e s i e ń  o  i e g o  p o r u s z e n i a c h  i d z i a ł a n i a c h ;  wie®1 
t y l k o ,  i ż  r o b o t a  b a t » r y y  d o  u d e r z e n i a  i e s t  bl i sk® 
k o ń c a .  M i a ł y  o n e  i u ż  d z i ś  z - c / ą ć  s t r z e l a ć ,  c o  i** 
d n a k  b e z  w ą t p i e n i a  n a s t ą p i  l u t r o .  ( T e r a z  i e s t  g«'  
d ż i n a  6 l a  z r a n a ,  i  s ł y s z ę  p i e r w s z e  w y s t r z a ł y ) .  Dot®
2 9  z.  m .  c h c ą c  w s p i e r a ć  d z i a ł a n i a  w o y s k a  o b i * '  
g a j ą c e g o ,  r o z p o r z ą d z i ł e m  z m y ś l o n e  u d e r z e n i e  u* 
b a t e r y e  n a d b r z e ż n e  n i e p r z y j a c i e l a ,  d l a  z w r ó c e n i *  
u w a g i  i e g o  r a z e m  n a  k i l k a  p u n k t ó w ,  a  n a w e t  o d ­
w o ł a n i a  c z ę ś c i  z a ł o g i  z  w a r o w n i  C e s a r s k i a y  d o  
m i a s t a .  C i s z a  n a  m o r z u ,  t f w a i ą c a  p r z e z  c a ł y  d z i e R
30  z .  m .  p r z e s z k o d z i ł a  u s k u t e c z n i e n i u  r o z k a z u  m e -  ! 
g o .  D n i a  1 l i p c a  p o m y ś l n y  w i a t r  z a c h o d n i  d o ­
z w o l i ł  t e g o  o b r o t u ;  A d m i r a ł  R o s a m e l  p r z e p ł y ­
n ą ł  z  d y w d z y ą  s w o i ą  p o d  b a t e r y a m i  p r z y l ą d k ®  
P e s c o d a  a ż  d o  t a m y  p o r t u  A l g i e r s k i e g o  w  o d ­
l e g ł o ś c i ą  w y s t r z a ł u  , o d p o w i a d a i ą c  n a  o g i e ń  n i e ­
p r z y j a c i e l s k i .  Ł  p o c z ą t k u  s p o s t r z e ż o n o ,  i ż  w  w a r  
r ó w n i  n i e  b y ł o  k a n o n i e r ó w : o g i e ń  i c h  b o w i e m  
z a c z ą ł  s i ę  d o p i e r o  d o  ś r z o d k o w y c h  o k r ę t o w  n a ­
s z y c h .  P o  p r z y b y c i u  k a n o n i e r ó w  s p r o w a d z o n y c h  
z  m i e y s c  i n n y c h ,  b a t e r y e  n i e p r z y j a c i e l s k i e  s t r z e ­
l a ł y  n i e u s t a n n i e  d o  o k r ę t o w  n a s z y c h ,  l e c z  ż a d n e *  | 
g o  n i e  t r a f i ł y ,  c h o c i a ż  n i e k t ó r e  k u l e  p r z e n o s i ł y .
Z  m n ó z t w a  b o m b  n i e p r z y j a c i e l s k i c h ,  k t ó r e  p o  
w j ę k s z e y  c z ę ś c i  u a  p o w i e t r z u  p ę k a ł y  ,  i e d n a  p a *  
d ł a  w  m o r z e  w  m a ł e y  o d l e g ł o ś c i  o d  o k r ę t u  K o n t r *  
A d m i r a ł a  R o s a m e l  i  b r y g a  l e  D r a g o n .  D y w i z v ®  
z b l i ż y w s z y  s i ę  n a  w y s t r z a ł  d z i a ł o w y  o d  s z a r i c o ^  
t a m y  p o r t o w e y ,  o d p o w i e d z i a ł a  n a  o g i e ń  n i e p r z y . -  
i a c i e l s k i ,  i  u d a ł a  s i ę  d a l e y  d o  z a t o k i ,  g d z i e  u -  
p e ł u a  c i s z a  p a n o w a ł a ,  i z a t r z y m a ł a  i ą  p r z e z  c a ł y  
d z i e ń  w c z o r a y s z y  n i e d a l e k o  p r z y l ą d k a  I X l a t i j o u x , 
o r a z  p r z e s z k o d z i ł a  i e y  p o w t ó r / y ć  t e g o ż  s a m e g o  
c z a s u ,  l a m  w i e c z o r e m  ś c i ą g n ą ł e m  i ą  d o  s i e b i e -  
W c z o r a y  p r z y  p a n u i ą c e y  c i s z y  , c i ą g n i o n y  s t a t ­
k i e m  p a r o w  y m  w y p ł y  n ą ł e m  z  z a t o k i  S i d i  F e r r u c h i  
K a z a ł e m  o r a z  w y i ą c  k o t w i c ę  s i e d m i u  o k r ę t o m  l i ­
n i o w y m ,  z  k t ó r y c h  u t w o r z y ł e m  d y w i z y ą  p o d  d o *  
w ó d z t w e m  K a p i t a n a  o k r ę t o w e g o  P o n ć e .  M i a ł a  
o n a  k r ą ż y ć  u a  o t w a r ł e m  m o r z u  p r z e d  z a t o k ą ,  i  
U t r z y m y w a ć  z w i ą z e k  z c z ę ś c i ą  f l  t i  y z e b r a n e ;  p o d  
r n o i ą  b a n d e r ą  p r z e d  ^ f / g i t r e i n . S r z o d e k  t e n  b y ł  
n a d e r  p o t r z e b n y m  d l a  z a b e z p i e c z e n i a  e s k a d r y .  P o d ­
c z a s  t r z y k r o t n e y  b u r z y  m o r s k i e y  w  d n i a c h  o d  i 5  
d o  2 6  z .  m .  z o s t a w a ł a  o n *  t r z y  r a z y  w  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w i e .  W y ł a d o w a n i e  c a ł e y  f l o t t y  b y ł o  b l i *  
s k i e m  k o ń c a .  W y d a ł e m  r o z p o r z ą d z e n i a ,  d l a u k n ń *  
c z e n i a  g o  w e  t r z e c h  d n i a c h  i  z a b e z p i e c z e n i a  s p r o *  
w a d z a n i a  n a  l ą d  ż y w n o ś c i  i  i n n y c h  z a p a s ó w  z 8  
s t a t k ó w  p r z e w o z o w y c h  p o i e d y ń c z o  p r z y b y w a j ą *  
c y c h .  S ą  o n e  a t o l i  n a  r a c h u n e k  i e n e r a l n e g o  l i '  
w e r a n t a ,  i  d l a  t e g o  n i e  n a l e ż ą  d o  w i e l k i e y  f l o t ­
t y  t r a n s p o r t o w c y ,  k t ó r e y  w y ł a d o w a n i e  i n a s t ę p *  
n e  o d p ł y n i e n i e ,  ( i a k  m a m  n a d z i e i ę )  d o  d n i a  6  b* 
m .  z u p e ł n i e  s i ę  u k o ń c z y .  C z y n n o ś ć  t ę  p o l e c i ł e m  
K a p i t a n o w i  o k r ę t o w e m u  C u v i l l i e r , k t ó r y  t y m c z a *  
s o w i e  o b j ą ł  d o w ó d z t w o  n a d  w s z y s t k i e m i  s t a t k a m i )  
p r z y b y w B i ą c e m i  d o  z a t o k i  i  z  n i e y  w y p ł y w a i ą -  
c e m i .  M y ś l ę  o r a z  ś c i ą g n ą ć  d o  s i e b i e  o k r ę t  l i n i o *  
w y  l e  1S u p e r b e .  W s p o m n  o n e m u  K a p i t a n o w i  z o ­
s t a w i ł e m  4  u z b r o i o u e  f r e g a t y  2 i i  o d z i a ł o  w e  ,  i®* 
d n ę  l S t o d z i a ł o w  ą  i  i n n e  s t a t k i ,  t u d z i e ż  l . 4 o o  r o ­
b o t n i k ó w .  l r z y  o d d z i a ł y  l u d z i  o k r ę t o w y c h ,  k t ó ­
r e  t y m c z a s o w i e  d o s t a r c z y ł e m  d l a  w z m o c n i e n i a  Z** 
ł o g i  w  O s z a n o o W a n y r n  o b o z i e ,  i  k t ó r e  o d d a ł e O *  
p a d  r o z p o r z ą d z e n i e  P u ł k o w n i k a  w  t y m ż e  o h o / i ®  
d o w o d z ą c e g o ,  w y n o s z ą  b l i s k o  2100 ł a d z i .  M - r y *  
n a r k a  m o g ł a  u c z y n i ć  t ę  o f i a r ę  z  u s z c z u p l e n i ® ^  
o i a d y  c k r ę t o w  ; u i i r a o  t e g o  i e d o a k  c z y n i ć  b ę d i i ®



r ? zystko, aby  sie do pomyślności oręża J. K . M o -  
* przyłożył*. U w i a d o  roił mię na cze lny  d ow ód -  

do' Pr09' ł  O przys łanie  bry gady  korpusu o d w o -  
wego.  VV porc ie  Tuloiiskirn znayduie się dq-  

Jc s ta tków w o i e n n y c h  należ j cych <io f lo tty ,  dla  
j zevv*ezienia t ey brygady .  W r e s z c i e  powróc i*  
y tam po większ ey  części  s t stki  p rz e w o zo w e  igo t  J  — x   . r  ” ------

y* pod rozp.  rządzeniem P re fe kt a  morsk iego.
krotce zabraknie nain wody ,  a n iektórym okrę-  

,_m i żyw nośc i .  P isałem o to oboie  do Tulonu • 
lę każę po części  sprowadzać do M ahoń .  Zda-01!
.* . c e r  c i —

mi s i i |  i e s z c /6 'n ie  nadeszła c h w i l a  od łącze -  
** Części okręto w od f lo t ty . ’'

D r u g i  r a p p o r t  um ieśc im y w n a s tę p n y m  N u-
•nerze.

—  D n ia  i 4 ■—
. D z ie nn ik  P o s ła n ie c  I z b  umi eś c i ł  bez  wy*
’Gnieoia źrzódła następujące sz cze gó ł y  o często
zmiankowaney  burzy,  k tóia f lottę i statki  prze-
°zo\ve w zatoce S id i -F e rru c h  na potkała!  „ W n y -

li0 miało iuż t y lk o  na 3 dni żywn ośc i ,  k iedy bu-
Wzmagała się coraz bardziey,  i zdawała  się d lu-
potrwać .  VYiatr przy pęd z i ł  wszys tk ie  okręty

, °  brzegu , a statki  pr ze w o zo w e  m us ia ły  w y i ą ć
jOtwjcę.  Stan f lo tty  b y ł  nader n iebezpieczny;  lecz
"dzie o k r ę t o w i  i urzędnicy  ad m in is t ra c j i ,  znay-
utący się na s t a tkach  p r z e w o z o w y c h  , m yś le l i

Jlko o tern, iak im by sposobem w oy sk u  lądowe*
można dos tarczyć ży w n o śc i .  Nare szc ie  Inten-

6;,t i enera lny kazał  rzuc ić  w morze b lisko tao
b*k zapasów żywnośc i ,  oraz naczynia z w in em  i
^ódką,  aby ie b a łw a n y  morsk ie  na brzeg wyrzu*  
■iły "• • * .. . . .  . •

8tflły  się vv d ob ry m  stanie na brzeg,  gdzie ie po-
Clty. Skutek  b y ł  po my ś l ny;  paki  i naczynia do- 

’ły  się w  d o br ym  stanie n a  brzeg,  gdzie ie po-  
J itn żo łnierze  pozbieral i  , i do sk ładu poznosil i ,  
f^dką ty lko  pak przy Ink szczególrtięyszem w y-  
adowaniu  zostało uszkodzonych,  gdyż w Tulonie  

°Patrzono ie  potr óyn emi  n ie  urzepuszcza iącemi  
Vv°dy matami .” ( i .

Od 9 m ie s i ęc y  o trzymała  G r ec y a  zas i ł ek  pie-  
n'ężny w  i lości  2 mi l ion ów  542 ,ooo f ran ków  , z 
5’cli 600,000 przez Rezydenta  Rossyyakiego ,  t y -  
tz od F r a n c j i ,  a reszta przez Pana E y n a r d .

Między  obranemi  dotąd 336  D ep uto w ane mi ,  
*t>aydme się 2o3 na leżących  do strony  o p p o z y c y y -  
n»y. /  ■

D c y  Tu ne ta ńs k i  pr zy s ła ł  A d m ir a ło w i  D u -  
perre  fregatę  i bryg na ładowane  żywnośc ią .  Znay-  
Jmiący sięgną pokładzie  tych  o kr ęto w  o f f i c er o w ie  
^ eia, o f iarowal i  A d m i r a ł o w i  imien iem iego w o l -  

przys tęp  okrętom F r a n ć t u k i m  do w sz ys tk ic h  
P°rtow R e i e n c y i  i pomoc  w e  w szys lk iem ,  czega-  

y po trzebować  m og ły . ”
—  D n ia  i 5 —

W  piśmie wy chodząretn  tu b l isko  od sześciu  
Zgodni ,  pod tytu łem:  la  C o n trę -Revolution,  c z y t a ­
my co następnie:  „ S ł y c h a ć ,  iż między  naszym i
8r,giel8kim rządem przyszło do pism bardzo waż-  
6ych. M ó w i ą ,  iż gabinet  ang ie lski  przeilsia-wił 
‘ute yszemu,  ż e F r a n c y a  przy pier w szych układach  
‘j eżą cych  aię w y p r a w y  pr ze c i w  A lg ie r o w i , o św iad ­
czyła, iż ma ty lko  za.niar pomszczenia się obe lg i  
^yrządzonoy przez Deia,  i ze na ten cel  ty Iko 10,000  
^uyaka przozviacza ; źe gabinet  T u i l l e r y \ s k i  o-  
^iad czy ł  poźniey,  iż dla zapewnien ia  ,ob ie  po-  

‘“yśinego w yp a d ku  wyś le  2 0 , ' 0 0 ,  a natomiast  u- 
ir,!*ł za dobre,  w y p r a w i ć  bez dalszego pytania zu-  
bełne i l iczne w o y s k o ;  źe D e y  teraz n i e ty lko  o* 
lr* y m i ł  s tosowną karę za wyrządzoną  obelgę ,  lecz  
*e także i s tol ica iego znayduie się w ręku F ra n -  
<łbzów,  i ż.e zatem n iezbędnie  w ypa d a  uslal ić  dal-  
*Zy dos tego podboiu,  gdyż c i ąg łe  iego posiadanie  
^f zez F ra n cy ą  b y ło by  p rz e c i w n e  in teressowi  An-  
»*'•, która z tego powodu nie może ze zw ol ić  na 
p ło ż e n ie  osady F ra n cu zk ie y  na brzegach  A fr y k i ,  
^ “binet F ra n cu zk i  mia ł  o d p o w ie d z ie ć  na urzędo-
j  ̂ tę notę ,  iż w yp r a w a  pr ze c i w  A lg ie ro w i  zosta-  
a przeds ięwzięta  za zezwolen iem wszy s t k i ch  Mo*  

P’U'stw sp r z y m ie r z o n y c h ,  a to w sp ra w ie  E u r o p y  
j ^hr ze śc i sńs t  w a.; źe do sa m ey  tytko F r a n c y i  na-  

' y  uznanie s t os ow ne y  do wykon ani a  tep oza m ia-  
s*1 Pnl^gi w o y s k o w e y  ; że wy uag ro dze ni e  iey za 
;,lsczue koszta iest  s łuszne i sp r a w ie d l i w e ,  i i e  na­
b i e c ,  K ról Francuzki dalekim będąc od upa­

t ry w ani a  w  wy pa d ka ch  t@go zd ab yc i a ( i»k ieg ob yko l -  
w i e k  rodzą u te bydź  mog ły )  p o w o d ó w  zamie­
szania w Eu ro p ey sk ió m  p raw ie  narodów,  irst  g o ­
tów podd >ć pytan ie  takowe  pod roz trzygnięcie  K o n -  
gressu,  iak się to iuż stało Względem Neapolu ,  Pifl- 
inonLu i Hiszpani i .  Gabinet  ang ie lski  mia ł  w sk u ­
tek tego o ś w i a d c z y ć ,  iż formaln ie  protestu ie  się 
p r z e c i w k o  w y r o k o w a n iu  Ko ng res su  w s p i a w i e  
d o ly cz ące y  szczególnie  A n g l i i ,  k tór ey  hand e l  na 
morzu Srzódziernnem b y łb y  zagrożony przez zało­
żen ie  osady F 'rancuzkiey w  A lg ie r z e ,  Na ostat ­
nią notę mini s teryutn  F r a n c u z s i e  miało  udz ie l i ć  
bardzo en erg iczn ą  odpowiedź .  M ó w i ą ,  iż X i ą ż ę  
L a v a l  M o n tm o ren cy  został o dw oł any  z L on dyn u ,  
i  że mieysce  iego zastąpi PaU R a y n e v a t , będą cy  
teraz u  W i e d n i u ?

G a ze ta  F r a n c y i  czy n i  nad p o w y ż s z y m  a r ­
t y k u łe m  nas iępuiące  u w ag i: „INI ie przy w ią z u ie m y
żadney  w ia ry  do większey  części  Sicze^ótów u m ie ­
szczonych  w  dzirt imku C ontrę  R evo lu tion ; dla t e ­
go.  źe podsuwa gab ine tow i  an g ie l s k i em u  wyraz y ,  
iż Dey  odebrał  s tosowną karę za sw oi ę  b e z w s t y -  
dność , i że środek iego P ań s tw a  znayduie się w  
naszym ręku.  VV spotnniona nota m u d a ł s b y  w i ę c  
iuż przed w ypa dki em  w y p r a w y  bydź  napisana W 
L o n d y n ie  i do P a r y l a  nadesłana.  C o ko lw ie k  bądź,  
s p o dz ie w a m y się, że K r ó l  J m ć  uczyni  ws zys tko ,  
co  od po w ia d ać  będzie godnośc i  k o ron y  i  in te re s ­
sow i  iego po dd an y ch .”

S ły ch a ć ,  iż T a h ir  Basza p o p ły n ą ł  do M lgie-  
ru  dla wzięcia  na s w ó y  okręt  Deia t a m e cz n e g o ;  
lecz  wątpią , aby ten chcia ł  się uiiać do T u r c y i .  
Mnie mai ą ,  iż osiądzie w  A n g l i i  lub w M alcie .  J e ­
nerał  B ou rm on t  miał  radzić D e t o w i , aby os iadł
w e  F r a n c j i ,

P e w n y  W ł o c h ,  n a zw isk iem  M inucci,  zostaią-  
c y  w  s łużb ie Deia a lg iersk iego,  i użyty do cz y n ­
ności  uff w y s p i e  T a b a rc a  przy B o n a , b y ł  od da­
w n e g o  czasu taynym aientem w sp om ni one go  D a ­
la, k tór emu  donosi ł  o wszystkiern , co się działo  
w  Europie ,  czerpa iąc s w e  wi adomośc i  przez s to­
sunki  handlowe ,  które u t r z y m y w a ł  w portach W ł o ­
sk ich  i F ra n cu zk ic h .  Mia ł  on także z l ecen ie  od 
Deia dostarczać mu prochu,  iakoż sp ro w ad z i ł  zna­
czną i lość z L iw o r n y  do T a b a rc a  i B ona  , zkąd  
iądeyn miał  b , d ź  przes łany do A lg ie ru .  ( T a b a r ­
c a  należy do T u n e lu , B o n a  do Mlgieru).  K o n su l  
Fra n cu zk i  w  Tunecie  Fan L essep s ,  powz ią ł  o tern 
nieiaką wiadomość  i natychmias t  zaniósł  do Deia  
zażalenie z ośw iadczen iem , iż w  razie , g d y b y  ta 
okol iczność głośną .8 ę s ta ła ,  m og łab y  ła t w o  zer­
wanie s tosunków przyiaźni  międ^y^Ttznetem  a F ra n ­
cyą  za sobą pociągnąć.  Dey - św ia d c z y ł ,  iż nic o 
tem nie w ie ,  i natychmias t  kazał u w ię z i ć  M in u c * 
cego , k tór y  bez wstawien ia  się za nim Pana L e s ­
seps  b y łb y  n ieomyln ie  ży c i em  swą  śmiałość p r z y ­
p łaci ł .  Przez od kr yc ie  knrresspondency i  M in u cce-  
go  z Tulonem  i M a r s y l ią  w y k r y i e  się z a p e w n e  
tajemnica,  kto w y d a l  D e io w i  a lg ie r - k ie m u  p l an y  
w y p r a w y  Fran cuz ki ey  przeciw A lg ie ro w i .

D w a y  Pos łow ie ,  k tó r yc h  w y s ła ł  D a y  t" ne-  
tański do Jenera ła  Bourm ont  są: Selim Aga,- Po­
seł  nadzwy czay ny ,  i Sidi Tlassung,  iego t łumacz .  
Selim  Aga upraszał  Jenerała imieniem Deia,  aby  
mu wolno  by ło bydź  ś w ia d k ie m  działań  w oy sk a  
Francuzkiego .

A  N g  Ł t  A.
Londyn  dnia ib  lipca.
(* Gairty Wanzmikief) .

Pogrzeb  zm ar łe go  Kró la  J e rze g o  I V  odpr a­
w i ł  się dnia t 5 b. m. z taką o k a z a ło ś c ią ,  l ecz  z 
w ię k s z ą  oszczędnośc ią ,  niz pogrzeb  Jerzeg o  I I I .  
T e r a ź n i e y s z y  Mo n a rc ha  z braćmi  s w e m i  i  X i ą -  
żę tami  k r w i  po s tę po w a ł  za trumną w  p łaszczu  
szkar ła tnym;  X iąż ę t a  miel i  płaszcze czarne.  B a l ­
d ac h im  niosło 10 P a r ó w  i  ł 6  Je n er a ł ó w .  X ią ź g  
W  ellington  n iós ł  miecz.

Gazeta M orn in gJJhronicle  pisze:* „ Z d o b y ­
cie A lg ie r u  s p o w o d o w a ło  publ iczność  do c z y n i e ­
nia nas tępnych  pytań: Czy koszta w oj e nn e  p o k r y ­
te będą przez  to zdobycie? Czy  D e y  iest  w  n i e ­
w o l i ,  ezy też  w olny?  Czy T u r k ó w  p rzy m us zą  do 
ustąp ien ia  zu p e ł n ie  z A lg ie ru ?  Czy  utworzona  h ę -



dzie Gubernia  Arabska,  'albo czy A lg ie r  będzie 
osadą Francuzką? Czy do F ran cy i  powróci część 
woyska i iaka? Czy Xiążę I i  a g u zy  posłany bę­
dzie na objęcie naczelnego dowództwa? Czy J e n e ­
ra ł  B o u rm o n t  obecnym będzie przy otworzeniu 
Izb,  i czy pozostanie minist rem woyny,  albo czy 
też będąc mianowany Marszałkiem i Gubernato­
r e m  A lg ie ru  odstąpi ministerstwa woyny mniey 
nielubionemu politykowi? Jak a  będzie politykó A n ­
glii, Aust ry i  i Rossy i , i czy zdobycie A lg ier ii do­
prowadzi  do nieporozumień? Czy zdobycie A lg ieru  
nie będzie p rzynaymniey miało tego s ku tku ,  iż 
b u d ie t  nie zostanie zupełnie odrzucony? Czy na- 
koniec nie będzie cokolwiek miało w p ły w u  na Wy­
bory  we Francyi,  dotąd jeszcze nie nastąpione, i 
czy zdoła tym sposobem przeszkodzić, aby l ibe­
ralis 'd w Izbie Deputowanych nie pozyskali więk- 
szości?“

Gazeta Tim es  tak  pisze o zdobyciu A lg ieru: 
„F ra n cy a  będzie n iewątpl iwie  żądała zabezpie­
czenia warunków,  które zdobytemu kra iowi  prze­
pisać myśli.  Albo na długi czas pozostawi lain 
woysko tewoje, albo ciągle ut rzymywać będzie za­
łogę kosztem zwyciężonych ; może t ak ie  ca ły 
k r a y  algierski  zamienić w osadę Francuzką;  może 
zburzyć szańce i por ty  Rejericyi: może oraz pra­
wo naywyższey władzy nadać innemu kra iowi  
Mahometańskiemti lub Chrześciańskienni , k tó ry  
zdoła dać rękoymią za rzą d  spokoyny i prawy;  s ło­
wem,wszystkie te podobieństwa,względem których 
zawcześnie ieszcze rozstrzygać nie chcemy,  są zo- 
stawiorie Francyi .  Odbywać się będą w tey mie­
rze układy między F ra ncyą  i iey sprzymierzeń­
ca m i ,  a mianowicie Anglią.  Tym cz as em ,  niech 
nam wolno będzie uczynić teraz uwagę,  iż nie po­
znajemy wielkiego niebezpieczeństwa,  klóreby w y ­
n ik ło  dla A n g l i i , ieśli Francuzi  ciągle posia­
dać będą A lg ier . Gzyliż iuż przeszło od 3oo łat 
nie posiadali mnieyszych osad w Reiencyi Algier -  
skiey,  i czyliż kiedy słyszeliśmy uskarżania,  aby 
nadużywali  p r a w a ,  które  zląd dla nich w y p ły ­
wało? Każdy polityk , iakkolwiek zawistny po­
większaniu się Francyi ,  przyzw^ie, iż nowa siła, 
k tó re yby  F ranc ya nabyła przez to, gdyby niektó­
rzy  iey poddani osiedli w północney Ałryce,  spra­
w i łab y  rozszerzenie eywil izacyi  i dobrych .praw 
w  tey  części świata. Trawa  własności byłyby w 
każdym razie szanowane,  a Fracuzi  chcąć zakła­
dać w A lg ierze  p łanlacye cukru i innych płodów 
osadniczych,  musieliby pierwey kupić  grunta od 
kra iowców.  Tym sposobem wzmógłby się han ­
del  ; nie sama tylko Frańcya używałaby dobro­
czynnych ztąd skutków-; nowe źródła handlowe 
otworzy łyby  się także dla innych morskich n a ­
rodów;  ś rodek Af ryki  byłby  rozpoznany, a połu­
dniowe brzegi morza Śrzóuziemnego s tałyby się 
rywalami  przeciwległych brzegów W łosk ich  i 
Francuzkich.  Bez takiego posiadania nie mogła­
by Francya rzeczywiście uskutecznić swoich wła­
snych i sp rawiedl iwych oczekiwań całey Euro py  
z tey wyp ra wy.  Zburzenie por tn Algierskiego 
nie  dawałoby dostateezney rękoymi przeciw pono­
wieniu  rozboiów morskich Afrykańskich,  a ty m ­
czasem wszystkie skarby Deia, wyaz z i egosp iżo-  
wemi działami, nie mogłyby przez połowę pokryć  
kosztów wypra w y .  Trzeba zaś o t rzymać zupe ł ­
ne wynagrodzenie,  ho inaezey naród Francuzki  
miałby prawo utyskiwać na poświęcenie ó do G 
milionów funtów szterlingów i 2 do’ 5 tysięcy !u- 
dzi.“

1) nia 12 b. rn. przyięlo w Izbie Wyższey bil 
względem przedaźy piwa. V‘» szyscy oddaią po­
chw ałę  rządowi  za ten ś rodek ,  który  Gazeta T i­
m es  nazywa wielkićin zwycięztwem ubogich nad 
nieczu łą  chciwością bogaczów.

Monarcha nasz oddalił  t r zech kucharzy f ran ­
cuzkich od dw oru  swego, oświadczaiąc, iż iest zu­
pełnie  kontent  z pot raw angielskich.

W  ostatnim tygodniu miesiąca maia przyiiyło 
do N o w eg o -Y o rku  2000 wychodców z Anglii i F ran -  
eyi.

• *

W  t  O C H T .
R z y m  dn iu  6’ Ulica,

Gdy L e ty c y a  B o n a p a rte ,  matka N a p o c o ­
na, wróciła do zdrowia,  przeto Hrabina  L ip anJ* 
(była Królowa Neapolitariska), która przyi tcbała 
ią odwiedzić,  opuściła nasze miasto. S ł y c h a ć ,  
Poseł Neapolitański protes tował się przeciw dł ,jZ" 
szerou iey pobytowi,  gdyż stosownie do post mó­
wienia Mocars tw,  Hrabina  obowiazana iest m*e~ 
szkać w kra iach xVustryackich. i tząd nasz uda 
w tym względzie postąpić z właściwą sobie G* 
godnością 1 powoluością. Hrabina wyiećhał* du,a 
26 z. m. o północy.  (G. IV.')

T  U R o Y A.
S ta m b u ł dhid  20 czerw ca.

(* ( j a z e ty  War«aw»Łiey.) 
f Dnia 22 b. m. iako w dzień nowego rok'1 
Tureckiego odbyły się zwyczayn-e powinszowania? 
przyczem Sułtan mianował wielu wyższych uczę* 
dników.  W  Azyi mnieyszey, a mianowicie w obwo" 
dzio A id in  , Seybekowie , k tórych  powstańie 
pi zeszłym roku przyt łumiono,  w okolicach ĵ l ‘ 
selh issar  (na południe od Sm yrny)  podnieśli ,ia 
now o oręż. Dzielne ś rodki  Muśselima z A id in , K a ~ 
ra  Osman O gla A h m e d  A g i , położyły tamę 
porządkowi ,a w potyczce stoczoney naczelnik 
iiie h m ed  wraz z dwoma towarzyszami polegli 11 * 
placu. Rozchodzą się pogłoski, iż szczątki■ Scyl,e” 
kaw w okolicy K unich  znowu się zebia ły ,  ale U®' 
czelnicy obwodow pogranicznych po t ra l i ą  uk*®” 
cić ich łotrost wa.

Ważnieysze i e d n a k  są ro zruchy w Alba®'1? 
gdyż do nich niety lko wp ływa ią  woyskaAlbańsk;1®’ 
którym żołdu nie zapłacono, ale także Basza Sku" 
taryyski ,  a nawet  i Bośniakowie,  znani z uiesp0'  
koyności. Albańczykowie w danin ie  i w innycb 
mieyscach, równie  na Muzułmanach,  iak na R a* 
iasaoh wykonywal i  okrucieństwa.  W c h o d z o n o  £ 
niemi  w układy,  atoli sięgaią swemi rozboiarni a* 
do Z e y tu n  i do Baśzostwa Saloniki. Potrzeba wię® 
całey energii  i czynności Wielkiego W ezyra ,  aby 
te niepokoie przyt łumić się dały. Jakoż w cehł 
tym zebrano nietylko znaczne summy do wypł®' 
cenią żo łd u ,  ale także zgromadzono odpowiedni® 
woysko zmi l ieyi  Macedońskiey i oddano pod roZ' 
kaźy l le s zy d a  M e h m ed  Baszy.

Dnia 16 b. m. wyszedł  do A d rya n o p o la  Se '  
raskier H u sse in  Basza w 1000 ludzi. Wkrótr® 
przedtem Kia ia-Bey  i Reis-Ełfendy obozu Tfadd  
L fe n d i,  daw ny  pełnomocnik narad A k e r m a ń s k i o m  
prz yby ł  tu z A d r y a n o p o la , dokąd po naradach 
z Minis trem,  natychmiast  na powrót  wyiechał .

Mówią  od nieiakiego czasu, iż znany dawniey'  
sży Reis-El lendi  R e r te w  JLjendi ma wyiechar  '1** 
Egiptu,  jednakże utrzymują: iż tylko w widokach 
osobistych , to iest, że ma zamiar wstąpić do z-a' 
konu Derwiszów.

Dotychczasowy Namiestnik Saloniki i Kawo/b  
H a d szy  M u st aja. Basza, został pozbawiony sv»e'  
go u rz ę d u ;  na iego mieysce mianowany 
A h m e d  Basza.

Doniesiono tu, że w bliskości M ity le n y  ro*' 
hoynicy Greccy złupi l i  statek Angielski,  i z teg® 
powodu pułkownik A c c o r ti  dowódca Angielskiej  
eskadry,  nakazał krążenie statków w teyze o k o l i c . J '  
Stan zdrowia iest dosyć pomyślny w naszern ud® 
ście.

Odebrana tu wiadomość o zrzeczeniu się t r ° '  
nu Greckiego przez Xięci«  Leopolda  sprawił* 
mocne w-rażenie. Po  iey nudeyściu, Posłowie R®5” 
syyski,  Angielski i Francuzki ,  co dzień prawie ui*e 
waią narady z Reis-Effendim , co przy n i e w i a d ®  
mości ich przedmiotu , daie powód do rozmaity® 1 
pogłosek.

Od ki lku dni s łychać o zawartym układ*10 
względem pożyczki 8 milionów dukatów od ba11, 
k iera  R o lszy ld a  dla P o r ty  za zaręczeniem Austry1'

A ai k a r  k a.
W e d łu g  doniesień z J a m a y k i  pod dnie|,ł 

czerwca,  odebrano tam v% iadomuść, i2 Jenera ł* '  
liw ur  us iadł  na fregatę Shannon, celem udani® s!^

DODATEK.



Do d a t e k , d o  g a z e t y  k u r y e r a  l i t e w s k i e g o  n . 88
TVilno dnia 33 L ipca v. s. i 83o roku.

do WspotnnioEey posiadłości Angielskiey.  Tu tey -
poselstwo Kol um bi jsk ie  nie odebrało ieszcze 

wiadomości.  Gazeta Goniec mniema,  iż ró-
nie o tem wą tp ić  należy,  iak o pop rz edn ic y  wia -  

°niogci, i£ B o liw a r  został  m ia n o w a n y  dozywo-  
81,11 Pr ezyde n te m  K o lu m b i i .  (6r. W .)

* U p p O R T  R A D Y  STANU K R Ó L E W S T W A  
P O L S K I E G O .
(Ciąg dalszy.)

B. VV I D A T K I ,
_ Następuiący sumtnaryczny p ięc io le tn i  w ykaz  

1'snia, iak im  sposobem zat wir rdtone przez W a -  
. ’1 Cesarsko-Królewską Mość i Jego Poprzedni-  
8h / ' “ dżety na ro k  1834, 1825, 1826, 1827 i  1828 
‘)e*nione zostały.

. W  roku 1824.
miało bydź wypłaconem , 1

*tułbę bieżącą . . . zł.  67,731,790 gr. 9
*tnzbę lat zeszłych do ko^- 

®* r . 1823 wraz z nowo przy* 
y ł e m i .....................................— 3 i,  4 i 4 ,3 o3  —  21

. W y p ł a c o n o :
0a ®*ażbę bieżącą . . . - 

•*użhę lat zeszłych do koń- 
c» 1833 r .  . . . . . .

— 99,146,094-------

60 ,995,285  —  32

4 ,765,o8o —  29
p — 65,76o,366 — 21

ótostało do wypła ty:
Sa .l,ź(b« bieżącą . . • — 6,736,5o4 — 17

, s»uzbę lat zeszłych do v
®ońca 1825 r ................. — 26649,222 — 22

0 d —  33,385 ,727  — ; 9
pozostałości toy potrą-  

C,1ąc zaległość wyda tkową  
j *epokiXięzt .  W a rs za w s k .— 5, u 5,68o — 7
lto,na zaległość wyda tkowa 
* *poki K ró lews twa wy-

°8|ł a ...............................— 28,270,047 — 3
11..VV roku 1825.

* L«ło bydź wypłaconem:
v *łużbę bieżącą . . . — 68 ,5 7 6 ,o 3 l --------

8'Ulbę lat zeszłych do kon­
ta r.  1824 wraz z nowo
^rzybyłemi

U ^ y p łaę o n o :
bieżącą

'    „.ł

—■ 3g,535,546 — 18

ta
'*żbę l«t zeszłych do koń-

— 108,111,577 — ' 1 8  

0o,5g8,5o5 —> 27

f. 1824
p — 69,227,36o

lii ?*0, ts ło do wypła ty:  
t t ł A . ^ ę  b i e ż ą c ą  .  —  7 , 9 7 7 ^ 2 5

c» ■ *st zeszłych do koń-
*• 1 8 2 4 ...........................— 30906,692

—  8 ,628,854  —  1 3

9 

3 

6

°d n ”• Pozostałości tey potrąca-
» *®ległość wydatkową z 

j P°lti Xięzt.  W ars za w .  —
? °a : zaległość wydatkowa 
^0®P°ki K ró lew s tw a  wy-

W * • • • • • • 1
r °ku 1826.

58,884,217

5 ,723,568 — i 4

55, i 6o,648 _  35

»a 8fsł,° bydź wypłaconem:
Ha « bieżącą . . . — 70,200,071 — l 5

0 1 M " ,  zeszłych do koń- 
*'• 1825 wraz z nowo

, . . . —  43,687,361 —  18^ J b y ł e n u .....................

*>» s\y ,Płacono:
ta bieżąca . . .

ta /  t ât zeszłych do koń 
*• 1025

— 113,887,453 — 3

— 60,207,481 — i 5

—  11.386.867 —  10
— 71,594,348 —  a5

Pozostało do wypłaty:
na  służbę bieżącą . . .  — 9,992,590 __ —
na służbę 1st zeszłych do k oń­

ca r.  1 8 2 0 ............................— 32,3oo,4g4 — 8
8— 42,293>o84 

Od pozostałości tey  po trąca ­
jąc zaległość wyda tkową z 
epoki  Xięzt.  Warszaw.  — 5 ,879,484 —- i 5

Istotna zaległość wyda tkowa 
z epoki K ró lews twa wyno­
siła

W  roku 1827.
Miało  bydź wypłaconem: 

na służbę bielącą  . . . •
na służbę lat zeszłych do koń­

ca r.  1826 wraz z nowo 
p r z y b y ł e m i ........................... -

— 56,4 13,599 —

72,617,604 — 4

47,o43,566 — 2 
— 119,661,170 — 6

Wypłacono:
na służbę bieżącą . . .  — 62,737,661 — i5 
na służbę lat zeszłych do koń­

ca r.  1826 — 10,854,712 — i 4
-  . — 73,59 2,573 -  29

Jrozostało do wyp ła ty:
na służbę bieżącą . ; . . z ł .  9,8791942 gr.  19
na służbę lat  zeszłych do k o ń ­

ca  r .  1 8 2 6 ...............................— 36, i88,853 —  18
zł. 46,068,796 gr.  7 

Od pozostałości tey  potrącając 
zaległość wydatkową z epoki
X ięzt.  W arszawek. . . — 5,772,256 —  7

Istotna zaległość z epoki  K r ó ­
lewstwa wynosi ła . . .  zł. 4 o,2g6,54o g r . — 

w roku 1828 
Miało bydź wypłaconem:  
na służbę bieżącą po po trące­

niu summy przemiiaiącey za ^
wymianę bi letów Kassowych
w  B a n k u ............................—- 73,334,976 — 25

na służbę lat zeszłych do k o ń ­
ca 1827 r.  wraz z nowo przy- 
b y ł e m i ......................................— 46,900,451 — 1

—- 120,268,426 — a4 
Wypłacono:  \
na służbę bieżącą . . . .  — 62,716,297 — 19
na służbę lat  zeszłych do k o ń ­

ca 1827  ................................ — 19,254,785 — 18

Pozostało do wypłacenia:  
na  służbę bieżącą . . . . -
na służbę 1st zeszłych do koń-

81,971,083

10,618,678

7
4

ca 1827 r. — 27,678,665 — i 3
— 38,297,343 — 17 

Od pozostałości tey potrącając 
zaległość wyda tkową  z epoki 
Xięzt.  Warszawsk.  . . .  — 200,827 — 1,

Is to tna  zaległość wyda tkowa z /
epoki Kró le ws tw a wynosiła — 38,096,516 — 16 

lecz zaległość ta, znacznie się pomniejszy,  iak ty l ­
ko obrachunki  dzierżawne, do końca zbliżone, o- 
statecznie u łatwione będą, i iak W ładze  Rządowe 
przez Skarb  iuż wezwane,  stanowczo z n i m  się po ­
rozumieją,  ile z tey zaległości opłacić,  a ile odpi­
sać na oszczędność można,  czem właśnie władza 
Skarbowa ciągle się zaytnuie.

Oprócz czyndości powyższych powierzona 
by ły  władzy S k a rb o w e y ,  w ciągu lat minionych 
dozór i opieka: nad Górnic twem,  nad Łikw idac yą 
długu kraiowego, nad funduszem Emery ta lnym C y­
wilnym, tudzież stosunki: z Towarzystwem K r e -  
dytowem Ziemskiem, i Bankiem.

C. G ó r n i c t w o .
Kommissya Spr aw  W e w n ę t r z n y c h ,  dopóki 

trudniła się AdmioUtracyą Górnictwa, pczymu'



ną będąc/zarządzać i dochodami  z dóbr  na uposa- w  niektórych zakładach od 27 do 5i ,  w innych *>! 
zenie iego przeznaczonych,  w tern ścieśnione® zo- od 55 do 09, a w przecięciu przeszło 37, prócz d«' 
stawała położeniu, że wyda tki  na prowadzenie fa- zórstwa P a ń kó w  , gdzie ruda 46 p r o c e n t ó w , i*9 
b ry k  Górniczych,  regulować musiała do percep t  dawniey,  tak i teraz daie.
z dóbr  o t r zym yw anych ,  a ztąd więcey musiało Nakoniec w mieysce używanego do iedoeg0
iey iść o to, aby ut rzymać zakłady dawniey i»t* cetnara żelaza surowego od 6 do 7 korcy 
nieiące,  nayczęściey w mniey właściwetn mieyscu używa się teraz od pół trzrcia do 4 ,  zgoła popr? 
zbudowane,  iak za trudniać się planem ogółov.ym, wy te sp rawi ły  ten skutek:  że żelazo surowe, kló' 
znaczne wydatki  za sobą pociąga iącym; przymu-  rego produkcya kosztowała przedtem cetnar P* 1 
szouą zaś prócz tego będąc sprowadzać Urzędni- 6 gr. i 3j,  w ostatnich dwóch latach) to iest w r°‘ 
ków z zagranicy,  i na nich polegać, nie mogła ro- ku 1827 i 1828 nie kosztowała z przecięcia iak 1 
bić przedsięwzięć bez poprzedniego przekonania 3 gr. i 3£| ,  żelazo zaś kute,  którego przedtem c?" 
się o prawdziwey ich zdolności, i korzystnym za- tnar  kosztował  zł. 16 gr.  17. W boku 1827 010 
rządzie,  gdy tymczasem zaprowadzona w Kielcach kosztował z przecięcia iak złot. 13 gr.  19 J ,  a 
szkoła Górnictwa,  kształciła młodzież na przysz- roku  1828 złot. 12 gr.  i a j .  Rezuhuta te 
ły ch  Urzędników.  Jakoż rzeczywiście w szkole sać poniekąd taożna usposobieniu się młod*'e*  ̂
tey nie mała liczba Urzędników zdolnych i gor- kra iowey w szkole przez Kommissyą R z ą d ^ 1* 
l iwych  uformowała się. Sp ra w  Wew nę t rz nych  i Policyt założoney ,. pf*^

W  takim to stanie rzeczy Górnic two przesz-'  takiey  więc pomocy, i takich odkryciach spod*1!'  
ło pod zarząd Komuiissyi ł lządowey Przychodów wać się należy,  że skoro plany zastosowane 
i Skarbu,  zamożności od natury  udzirloney , rozwinięte l°‘

Gdy z przeyściera tern wiekopomney parnię- staną, natenczas nie iuż Skarb  Górnic two,  lecz G°r“ 
ci Cesarz i K ró l  A L E X A N D E R  1 , obok dozwo- n ic two dochody Skarbowe wspierać i zasilać będ*)6‘ 
lonego iuż awansowania z Kass Skarbowych fun-  Za nim atoli tak pożądano rezultata n»8,S'
duszów na produkta  Górnicze do przedazy w rna- pnemi  ra pp or tsmi  okazane będą , Ruda Stanu 
gazynach złożone,  dozwolił  z funduszów emery-  honor  złożyć Waszey Cesarsko-Króle*  skiey JVl3" 
ta lnych na rozwinięcie zakładów zaciągnąć pozy- ści wykaz produkcyi  z pięciu lat ostatnich, 
czkę; po otrzymaniu takiego zasiłku, i oddaniu za- 1 Z a k ła d y  G órnicze w yd a ły .
rządu dóbr i lasów Górniczych,  oddzielney Admi-  R u d y  żelazuey wozow 187.434, Rudy
nis t racyi  dóbr i lasów Rządowych,  gdy iuż dzia- dzianey ce tnarow 63 8 3 8  Rudy ołowiane? °e.‘
łania Urzędników Górniczych iedynie do przed- tnarow j , 5 i 2 — Gslmanu korcy 4 i o , i 3g   WęS
miotu właściwego zwrócone bydź m ogły ;  Kom - kamiennych korcy 3,381,827— Glinki  óguio-tr*®*' 
missya Rządowa Przychodów ' i  Skarbu  zaięła się łey korcy  29,162.
przedewszystkiem dalszem siedzeniem zamożności r 2 Z a k ła d y  H u tn ic ze  w yd a ły :
r u d  żelaznych, pokładów węgla kamiennego i gal- Żelaza surowego cetnarow 3o8,3oo— Żel9**
m ana  » tudzież lasów tak należących do dóbr na W laniu ce tnarow 60,379— Żelaza w laniu, ku°”
uposażenie Górnic twa przeznaczonych, iako też i sztownem i emaliowaniu,  sztuk 10.186  Z«Ia**
innych  Rządowych do zasilenia Górn ic twa użyć kutego zwyęzaynego cetnarow 168 967  Żs la*a
się mogących , tudzież si ły spadku wód do poru-  kutego płiiżnego modelowego i ca \ riiarskiego c«' 
szania zakładów potrzebney.  tnarow 10,869— Stali suroivey ce tnarow 2,o23

Rezultat  tych  działań o k a z a ł : że w okręgu Stali raf inowaney cetnarow 962 __ Miedzi cełfl'
górniczym pod K ielcam i obfitość pokładów rud 3,245 — Ołowiu ce tnarow 2.060 — Srebra  grzV'
żelaznych iuż odkry tych  przy produkcyi  miliona wien 4 or75 — Gleyty ce tnarow 108. Mosiądzu c6'
ce tnarow kutego żelaza corocznie, może na lat 200 tnarow 55 — Cynku cetn. 285,5 i 3 -i- Blachy żfl9'
wystarczyć.  zney kutey i waicowariey cetn.  8 , 4 5 5  Blach?

Za siła ze spadku wód ot rzymać się mogąca pobielaney arkuszy 67,299 — Blachy miedzi*06  ̂
sile 5 ooo koni odpowiednia,  podług sposobów pro- cetn. 4,909 J .  Blachy mosiężney cetn.  1 0 — # 1*' 
dukcyi  dotąd uży w an y ch , '600,000 cetnarow kute-  ch y  ołowianey cetn. i 4 4  — Blachy cynkowey ce1'1' 
go żelaza corocznie wyrabiać  dozwoli. 20,8q4— Dru tu  żelaznego cetn. 6 funt.  62 — &0>

Stan iednakże lasów podał przekonanie,  że i s ierpów sztuk 32,o52— To w aro w  żelaznych Ż®'
ze względem na dotychczasowy sposób produkcyi,  t larskich  i innych,  sztuk 67,661__ W y r o b ó w  1°‘
zaledwie 3 io,ooo cetnarow kutego żelaza, corocz- żnych żela /nych ce tnarow 1,188— Gwoździ ró l flfl/  
n ie  w yra b i sćby  można. . go gatunku kop 161,g 5 5 — Naczyń mie<lzi»nyc^

W  okręgu zaś Olkusko Siewierskim przeko- cetn. 5 8 8 — L*ri mosiężnych cetn! i 5 8    VVy(°*
nano się, że obfitość znanych i nowo odkry tych  bo w mosiężnych sztuk i 3, n o  — Rozmaitych ,rt' 
pokładów węgla kamiennego, galmanu, i rud  żela- nych  wyrobow mechanicznych sztuk 7.378 — 
znych w tey stronie daie sposobność otrzymania p iołu  hałuuowego korcy 4 , i 3 o — W a p n a  ko',c* 
70,000 cetnarow cynku na rok przez lat 30, i ie- 70,860— Cegły rożney sztuk 8 997,270— Matery* 
żeli w g ł ę b i  węgiel kamienny (iak się spodziewać łow drzewnych rzniętych sztuk g.888. 
można) do koaksu zdatnym się okaże ,  produkcya Przy produkcyi  tey, obok naiemników,  P.°,
żelaza będzie mogła bydź zaprowadzoną,  na spo- mocników i f u r m a n ó w ,  t ransport  uskuteczni*1̂  
aób w Angl ii  używany.  cych,  za trudnionych było robotników stale pr,#

Gdy z jedney s trony szukano przekonania się szło 3.ooo, 
o zamożnościach z ogółowych badań w y k ry ć  się Oprócz tego czynione b y ły  poszukiwani* 0
mogących,  z d r u g ie y  wysłano za granicę Urzędni-  sól, rudę  miedzianą, węgle k am ien n e ,  rudę * 
k ó w ,  dla zwiedzenia zakładów celuiących , i za- lazną i  galman.
t rudniono się ulepszeniem produkcyi  w zakładach ( D a lszy  ciąg n a s tą p i.)
i stnieiących,  iakoź sprowadziwszy węglarzy z H a r -    '
cu  (Xięztwa Brunświckiego) i wyuczy wszy miey- P r e n u m e r a t a .  e.
scowych włościan , produkcyą węgli na tym po- Od dnia 1 mieśiąca lipca, zaczęła się pren11 ę c.
stawiono s topniu ,  że z* sążnia drzewa , daiąoego rata półroczna na Gazetę Kurye ra  L i t e w s k i e ^ ’ ‘ 
przedtem tylko od 8 do 11 korcy węg la ,  otrzy- na zwyczayna: z przesyłaniem pocztą rubl i  sr ' l'a. 
muie się teraz od i 3 do 16 korcy.  Półroczna bez przesyłania pocztą rub.  4 k«P\

Przetapianie zaś ru d  że laznych,  o tyle iest K wart a ł ow a od dnia 1 l ipca do dnia 1 P*2^*'35,
teraz  korzystnieysze, że w mieysce o t rzymywanych nika pa m i e y s c u ............................ rub.  2 k°P'
od 21 do 24 p r o c e n t ó w , wydayność  ich doszła   ,

Pozwolono drukować. Z  polecenia J łV . L itewskiego W ojennego Gubernatora .
A ndrzey S u ch a rsk i R zeczyw isty  R a d ca  S tanu  i  K a w a ler .

w  D rukarn i R edakcyi. DODATEK



BODATEK PIER W SZY  DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 88.

TF'ilno dnia s o  L ip ca  v. s. /85o  roku.

P  o d  r a d  y+ 
i Ryzk i  Ek onom iczny  K o m i t e t  d r ó g k o m -  

®nnikacyi  ninieyszem w z y w a  życzących pod-  
lac się do s taw y  d l a  I I I ,  D y re k cy i  W i u d a w -  
skiey W o d n e y  ko m m uuik aoy i  na  dzień  iszy 
Oarlchodząoego miesiąca s ierpnia  do 225  knb.  
sążui gl iny i przyiąć taniey o f i a r o w a n e y  ceny  

»3 r ab .  za sążeń, i a k o w i  to życzący i ze­
chcą p rz ybydź  na  os ta teczny p rzeta rg  29 dnia  
tcraźaieyszego l ipoa 4w  tym Komitecie  odbydź 
8lę maiący % p e w n e m i  i dos ta teczuemi  e w ik -
cyami.

Za Sekretarza M asłów.

1 Od Bessarabskiey Izby Skarbow ey ogła­
d a  s ię :  iż na dostarczenie zapasów i materya-  
łow na potrzebę woyskowych szpi talaw,  nay- 
duiących się w miastach : Kisaeniewie  , Izmai lu 
1 A k ke rm an ie ,  i lazarecie Ki l i i  nayiaezaią Się 
targi w teyże I z b i e ,  teraźnieyszego i 8 3 o ro k u  
*nsca września 9 , 10 i l i g o  i dla przetargu
dzień 12. Dostawa ta ma być zostawiona z p i e r ­
wszeństwem rozmaitym osobom we dle  nas tępu- 
łących oddziałów,  tak,  iżby przedmioty każdego 
Szczególnego oddziału, przyięte b y ły  przez szcze­
gólne poiedyńcze osoby, a mianowicie:

O ddział 1) Za pud: b u ł e k  pszennych,  mio- 
dp przaśnego, mąki owsianey, soli; krup :  owsia­
nych,  ięczmiennycb;  za funt: krup: p e r ło w y c h ,  
Smoleńskich, pszennych;  za pud; s łodu ięczmien-  
nego, grochu , nasienia konopnego , ięczmienia 
czyszczonego, patoki cuk row ey .

O ddział 2) Za pud: mięsa, o leiu  k o n o p n e ­
go,sadła wieprzowego;  za funt: łoiu wołowego,  ba­
raniego,masła krowiego,oleiu m akow ego,or zecho ­
wego, ol iwy;  p ęc h e rz y  wołowych za sztukę; za 
b io t :  c ie lęc iny,  baraniny ; s tynki  suszoney za
Pud, k u r  bitych Za sztukę.

O d'i^int 5) Za wiadro  : kapusty kwaszo­
n y  wpółbia łey ,  ćw ik ły  kwaszoney;  za pud: c e .  
tu l i  zieloney,  cebuli  rzepkowatey,  ch rzanu  w ko- 
r *eniacii, zieleniny świeżey; p ieprzu czarnego 
Za f u n t ; marchwi  w korzeniach za pud ; gor .  
^*ycy czyli  nasienia gorczycowego za funt; czo­
p k u  za pud ; chmie lu  za f u n t ; mięty n iemie- 
ckiey za pud; za funt: iagod świeżych:  berberysu,  
Winogron niedoyrzałycb,  wiszeń,  brusznic,[ ieżyn,  
U r o d z i n ;  żurawin za czecwierc ;  soku cy t ryń ow e-  
£° za sztof; iagod , iadłowcowych za pud; za funt: 
herbaty zwyczayney maykonu, szałwii.

Oddział 4) Za  wiadro  piwa ; drożdży za 
S^rniec; za wiadro: wódki ,  octu winnego,  octu 
zWżowego, wina reńsk iego por tweynu;  zbi temu 
Za szklankę.

O ddział 5) Mleka  krowiego za wiadro;  iay 
kurzych za secinę.

Oddział 6) C ukru  mel isu za funt 5 za pud: 
^ y d ł a  kulistego , świc ło iowych;  za f u n t : kro-  
c ^ a l u  b ia ł eg o,  laku N. 4, 2,  3 ; nici: białych,  
*Qrowych,  smoły czarney,  smoły rz adk iey  za pud; 
jtUniu papużowego za funt; za rezę papieru  do 

P'sania: białego, szarego, tektury ,  b ibuły;  galasu za 
^ a t r a m e n t u  galasowego za bute lkę;  kanc e la ry y -  

piór gęs ich za secinę; owsa za cz eć w ie rć ;  
Pud: siana,miełu,wapnapalonego, słomy żytniey ,

ot rębi  pszęnnych;  szpi lek  mosiężnych za secinę ,  
taśmy płótnianey za arszyn;  t run za sztukę; psiey 
skórk i  b iałey za sztukę; wienikow brzozowych za 
secinę ; iniotę brzozowych  za sztukę; za fu n t :  
wosku żół tego,  smółki do kadzenia , s iarki ;  sta­
rzyzny płótnianey za pud; igieł  za secinę; pi iawek 

. ży w y ch  za sztukę;węgl i brzozowych za Czećwierć ,  
f lanel i  za arszyn; koperwasu za funt.

O ddział 7) Za sążeń drew; iednopolannych 
brzOzowych z olclioweini i t rzypo lannych  sosno­
w y c h  z iodłowemń,  za sążeń s itniku i t rzc inni-  
ku;  ze wszystkich t rz e ch  takowych  zapasów, po­
winno bydż dostawionein to, co podług zapotrze­
bowania,  zręczności  i wygody Skarb ow ey  od po- 
drad uiących żądanem będzie,  k ładąc zamiast t rzy-  
polannego sążnia d r e w ,  si tniku t rzy,  a t rzc in-  
n iku  cz te ry  sążnie.

O ddział 8) Pob ie lan ie  miedzianych naczyń 
za pud.

O ddział 9) fZa mycie brudney  szpi talney 
bielizny: za parę  pończoch;  n icianych,  we łnia­
nych ;  za sztukę far tuchów , chała tów d r e l i c h o ­
wych , nawleczek do podu sze k ,  worpw sienni­
kowych,  g rubych ,  kotarh do łóżek,  bandażów,  
ręczn ików,  kosynek,  serwet ,  kaftanów baiowych,  
obrusow,  gatek,  chała tów kanifasowych; n aw le ­
c z e k  materacowych,  szlaf roków stołowych,  k o ł ­
der  baiowych,  szlafmic, koszul ,prześcieradeł ,  pod­
szewek do ko łde r ,  chałatów suk ien ny ch  i ba­
iowych,  k o łd e r  sukiennych  , kaftanów kanifa­
sowych , koszul w stan cz łow ieka , kompressow 
i chustek do nosa. Naostatek p rz y  niepoiawieniu  

/ się dęstateczpey l iczby życzących , k i lka  od­
działów, albo i cała dostawa szpitalna, może bydź 
poruczoną iedney osobie na czas roczny  lub 
dwuletni .  Ży cz ący podjąć się takowey dostawy z 
poniżeniem śrzedno-proporcyonalnych w obwo­
dzie Bessarabskiru za miesiąc wrzes ień 1829 r o ­
ku s p ra w kow yeh  cen  mogą przybywać na wyż 
oznaczony termin do Bessarabskiey Izby Skar­
b ow ey  z dowodami p ra w sw o ich  na weyście  
w podrady i dostateczneini pewnemi ewikcyami .

Sowietnik Bi lim.
Za Sekretarza  Bonczewski .

E x d f w i z y  a.
1 Sąd Ziemski  P o w i a t n  L id zk ieg o  w  roz­

p r a w i e  W .  W in c e n t e g o  Maszewskiego z k r e -  
d y to ram i  iego oyca F ranciszka  Maszewskiego 
zaprowadzoney,  przez  w y ro k  Remissyyny dnia  
u  inni i  i 8 3 o r o k u  ogłoszony, de t e r m in n iąo  t a -  
xę  i ex d y w iz y ą  f o l w a r k u  W i n k o w c o w  oraz d o -  
m o w  z p lacam i  w mieście pow iat ow em  Lidzie  
położonych , o d p ow iedn io  życzeniom k r e d y t o -  
r ó w  w  s p ra w ę  w c h o d ząc y c h ,  n a  poobiedn ioh 
8essyach za s to łem czynności  ex d y w iz y y n e  u- 
ł a tw ić  postanowił ;  l ak o w e m u  zamia rowi  o d p o -  
wiadaiąc,  d n i a  5 innii  i 8 3 o r oku  po m iar  K o ­
m o rn ik o w i  do assys tencyi  w e z w a n e m u  w nay-  
rychleyszyna nzupełuić  czasie p o r n o > y ł , k o m -  
po r tacyą  obligow,  k a r t ,  u o ta t ,  r a c h u n k ó w ,  po­
z w ó w ,  d e k r e t ó w ,  o b w i e s z c z e ń ,  l i s tów t r a d y -  
cyynych na  k r e d y to r a c h ,  iak r ó w n ie  i na d z ie ­
dzicu  % u d z ia łem  ozteron iedz ie lney p e r sy s ten -

j



cyi  n a  d z i e ń  4  a u g u s ta  d o  K a n c e l l a r y i  Z ie m  
sk ie y  L i d z k i e y  p o d  r e g e s t r a m i  p r z e z n a o z y ł , 
o s t a t e c z u y  o d k ł a d  S ą d ó w  n a  d z i e ń  2 0  s e p t e m  
b r a  x8 5 o  r o k u  u d e t e r m i u o w a ł ,  że p r z e t o  w o 
z n a c z o n y m  czas ie  S ą d  d o  o s ta te c z n e g o  ro zb io  
r n  d z i e ł a  p r z y s t ą p i ,  i n a  n i e s t n w a i ą c y c h  g k u t

- k i  a m  missy 1 roza ią gu ie ,  z a w i a d a m i a ,  
i  E d w a r d  A d a m o w i c z  P r e z y d e n t  Ziem.  Lid®.

A l e x a n d e r  Z a le sk i  S ę d z ia  Ziem.  Lidzk i .  
A l o i z y K o r w i n  O l szew sk i  Sędz i a  Z ie m .L id ® .  
Sę dz ia  Z ie m s k i  L i d z k i  J ó z e f  T a l k o w s k i .  
R e g e n t  S ą d u  E x d y  w i z o r s k i e g o  M.  Sosouko.

O g ł o s z ę  n i  a
77* e z  w a n i e- 

2 R o k u  i 8 3 o  d n i a  2 3  c z e r w c a ,  za r o z k a ­
z em  JEGO IMI’E R A T O R S K IE Y  M O ŚC I,  O p i e ­
k a  D w o r z a ń s k a  p o w i a t u  S k w i r s k i e g o ,  s łu c h a l i  
i m o  p r o ź h y  Mikoła ja  M i o d u s z e w s k ie g o ,  w k t ó -  
r e y  w y r a ż a ,  iż G u b e r n i i  W o ł y ń s k i e y  p o w i a t u  
Ż y t o m i e r s k i e g o  Urodź:  M a t e u s z  i p r z y  b i e r z m o ­
w a n i u  W ł o d z i m i e r z ,  d w o y g a  im io n  b r a t  jego 
r o d z o n y ,  zostając  p rz ez  l a t  k i l k a  w  o b o w i ą z ­
k a c h  r óż ny ch  w  d o b r a c h  J W .  Marszyckiego  w e  
w si  S z p ie ż y ń c a ch  w  p o w i e c i e  tu t eys zym  s y t u o ­
w a n y c h  , d n i a  4  k w i e t u i a  b ieżącego  r o k u  żyć 
p r z e s t a ł  —- po k t ó r y m  m a ją t e c z e k  s ukcess yo na l -  
ny ,  j a k i k o l w i e k ,  c h o ć b y  n a y szczup leys zy ,  j e d n a k  
z  r ó ż n y c h  a r t y k u ł ó w  s k ł a d a j ą c y  się, zos ta ł  na  
m i e y s c u ,  w  d o b r a c h  w y ż  p o m ie c io ne go  J W .  
M ars zy cki ego ;  ze zaś n ie bos zczyk  jego b r a t  by ł  
b e z z e n n y ,  p r z e t o  d o p r a s z a ł  się tu te yszey  O p i e ­
k i ,  a b y  jemu ,  j a k o  p r a w e m u  s u k c ę s s o r o w i ,  t a ­
k o w ą  s p a d ł o ś ć  \po n ie gd yś  b r a c i e  jego d w ó c h  
im i o n  M a t e u s z u  i W ł o d z i m i e r z u  M i o d u s z e w ­
s k i m  obiąć  w  p o s i a d a n ie  jego d o z w o l i ł a  —  a  
w  d o w o d  n i e w ą t p l i w e y  i a k t u a l n e y  p e w n o ś c i  
j ego d o  t e y  s uk cess y i  p r a w a ,  z ło ży ł  p r z y  t e y -  
że  p r o ż b i e :  D e k r e t  l e g i t y m a c y y n y  w  kopii  n a  
P a t e n t  z G u b e r n i i  W o ł y ń s k i e y  z g r o m a d z e n i a  
s z la check ie go ,  d la  jego famil i i  s ł u żący  — i odo;  
R a p o r t u  C z ł o n k a  tu te y sz e y  O p i e k i  W .  P o d s ę d -  
k a  J a n a  Dzi ega no w sk ie go ,  p o d  d n ie m  2 8  a p r y -  
l a  i 8 3 o  r. ,  za  N r e m  56 n a d e s ł a n e g o ,  k t ó r y m  
donos i ,  iż r o k u  i m ie s i ąca  te raźuie .yszych  d n i a  
l g  za* N r e m  6 4 ,  p o s t a n o w i e n i e m  tu tey szey  O -  
p i e k i  z a p a d ł e m  , po lecono  m u  b ył o  , n a  g r u n t  
d ó b r  wsi  S p i c z y n i e c  z je chać  i z o a y d u j ą c ą  się 
t a m  po  Ng:  W ł o d z i m i e r z u  M i o d u s z e w s k i m  p rzy  
ś w i a d k a c h  po zo s ta ło ść  w y k r y ć ,  op isać  i w  p e ­
w n y m  m ie y sc u  ube zp ie czy ć  —  Co wsz ys tk o  s to ­
s o w n i e  d o  pomieuioDego p o s t a n o w i e n i a  z ł a t w i -  
w sz y ,  p r z e d s t a w i ł  d o  O p i e k i  A k t  c a ł y ,  n i e m n i e y  
E x t r a k t  D e k r e t u  D o m  S z l a c h e c k ą  R o d o w i t o ś ó  
U U r :  M i o d u s z e w s k i c h  pr ó b u ją cy ,  g o t o w y c h  p ie ­
n i ę d z y  r u b l i  sr .  5 k.  5.  op isa ny  zaś i oce ni ony  
p o  n. M i o d u s z e w s k i m  po z o s t a ły  m a j ą t e k ,  d o  d a l ­
szego  o n im  p o s t a n o w i e n i a  w  m a g a z y n ie  E k o ­
n o m i c z n y m  po d k l u c z e m  m ie y s c o w e g o  G u m i e u -  
u e g o  i jpg o  p i eczęc ią  o b w a r o w a w s z y  u b e z p i e ­
czył .  —  P o c z e m  p o s t a n o w i l i :  Gdy S u k c e s -  
s o r o w i e  z m a r ł y c h  g ł ó w  u b ie g a ją c y  się o po z o ­
s t a ł y  m a j ą t e k ,  w i n n i  są n a p r z ó d  w  Sądz ie  w ł a -  
ś o i w y m  u s t a n o w i ć  a k t o r s t w o ,  pr oszący  zaś n i ­
c ie n i  U p i e k ę  t u te y s z ą  w  t e y  m ie rz e  n ie  p r z e ­
k o n a ł ,  p r z e t o  t e m n ż  U rod ź .  M i k o ł a j o w i  M i o d u ­
s z e w s k i e m u  d r o g ę  f o r m a l n ą  d o  u s t a n o w i e n i a  a -  
k t o r s t w a  o p r a w i e  jego  do  sukcessy i  p o  u.  M a ­
t e u s z u  W ł o d z i m i e r z u  Józ efa  synie M i o d a s z e w -  
s k im  , w s k a z a ć  —  z a le c a j ą c  o n e m u  , jeśli  w i d z i  
s ieb ie  a k t u a l n y m  s u k c e s s o r e m  , s t a r a ć  się jak  
n a y p r ę d z e y  d o w i e ś ć  tego,  b o w i e m  n i e k t ó r e  r z e ­
czy ,  m ię d z y  p o z o s ta łe m i  po śmie rc i ,  b ę d ą c e ;  są 
n b g a j j c e m i  z e p s u c i u  i  u p a d k o w i ,  i d l a  tego  
O p i e k a  w  p i ^ e c i ą g u  d w ó m i e s i ę c z n e g o  t e r m i n u  
o d  d a t y  p o w y ż s z e y ,  o z l i c y t o w a n i u  t a k o w y c h  
p oz os ta ło śc i  r o z p o r z ą d z e n i e  u czyn ić  d e k l a r u j e  ;

p o r a ź  2gi 1 dci.
jeśli  zaś są jeszcze gdz ie  s u k c e s s o r e w i e  n.  M * '  
t eusza  W ł o d z i m i e r z a  d w o y g a  im i o n  Józefa  
n a  M i o d u s z e w s k ie g o ,  a b y  z d o w o d a m i  p r a w n i *  
m i - d o  Op ie k i  t u t e y s z e y  w  p r z e c ią g u  6  miesi? 4 
cy od  d a t y  pow yższ ey  d l a  o d e b r a n i a  s p a d ł y  
po t y m ż e  o. M a t e u s z u  M i o d u s z e w s k i m  sukces* 
syi,  j a w i l i  się- Sę d z ia  K r a s u o d ę b s k i .

S e k r e t a r z  K o c hano w sk i*

77* l  o c z  ę g  a .
2  Od  Bessar absk iego  O b w o d o w e g o  R z ą d 0 

nin ieyszem ogłasza się,  iż w e d le  Im iennego N a f '  
wyższego  U k a z u  1 8 1 s ie rpn ia  1 8 2 8  r o k u  nasta- 
ł ego ,  p o s tą p ił  w  te r aźn ie yszym  i 8 3 o  r o k u  

fo r te c z n e  areszta n ck ie  ro ty  na  robotę w łóczęga Grze­
gorz  J a n a  syn C zopow , maiący  od u ro d zen ia  la* 
5o,  czy tać  i pisać n ie u m ie ,  żonaty,  p o w ia d a ł  się 
b y d ź  u r odz onym  w K am ie n ie c  f ’o d o l s k i e y  Gc-  
be rn i i  i po wia tu  wsi  C h o d o r o w ie c ,  a w ło śc ia ­
n i n e m  ob y w a te la  H a ie w s k ie g o ,  p r zy m io tó w  na- 
s tę p u ią cy ch :  w z ro s t u  ś r zedn iego ,  wło sow n a g ł o ­
wie c z a r n y c h ,  wąsach  c ie m n o r u s y c h ,  t w a r z y  czy- 
s te y ,  nosa śc iągłego,  oczu c ie m n o s z a r y c h  , mówi  
p o m a ło ro s sy y sk u ;szczególnych -przymi otów  niema.

Assesor  Gzer tyn i .
S e k r e t a r z  Śn ieżków .

S ą d y  Exdyw izor skie.
5 S ą d  T a x a t o r s k o  - E x d y  w iz or sk i ,  B ia ło -  

r u s k o - W i t e b s k i e y  G u b e r n i i  L e p e l s k i e g o  p t t u  
m a ię tn o śc i  C y n o w t u ,  czyli  B o b y n i c z a c h  n a  r o z ­
dz ia ł  f u u d  u szów  zesz ł ego  P a w ł a  B a y k o w s k i c -  
go P o d czaszego  n a  in s t a u c y ą  iego Snk ceśsoróW 
p r z e z  S ą d  Gl ł .  2 go D e p a r t a m e n t u  G u b e r n i i  W i -  
t e b s k i e y  p r z e z n a c z o n y ,  w  t e r m i n i e  z o d r o c z e ­
n i a  w y p a d ł y m  d n i a  2 m ę c a  jul i i  t e r a ź n ie y s zc -  
go f o k a ,  p r z y b y w s z y  n a  mieysce ,  i u r y z d y k r y ą  
s ą d ó w  8 W7oich u f u n d o w a ł  , p o  z a ł a t w i e n i u  zaś 
p i e r w s z o  -  z j a z d o w y c h  czynno śc i ,  k o m p o r t a c y ą ,  
w  d n iu  4  m ę c a  a u g u s t a  z s z e ś c io - t y g o d ń io w ą  
p e r s y s t e n c y ą  w K a u c e l l a r y i  Z i e m s k i e y  p o w i a ­
t u  L e p e l s k i e g o  n a z n a c z y ł ,  i czas  p o w t ó r n e g o  
z j azdu  na d z i e ń  2 o ty  m ę c a  y b r a  b iegącego  r o ­
k u  u d e t e r m i n o w a ł , o czem  w s z y s t k i e  interes* 
s o w a n e  d o  tego k o n k u r s u  s t r o n y ,  p r zez  t r z y ­
k r o t n ą  a w i z a c y ą  w  K u r y e r z e  L i t e w s k i m  z a ­
w i a d a m i a .  i 8 5 o  r o k u  m ę c a  jul i i  4  d n i a .

Z e u o n  M i ł a d o w s k i  P r e z y d u i ą c y  E d y w i z o r .
J a n  Su szyńsk i  E x d y w i z o r .
E u s t a c h y  K o r s a k  P o d s ę d e k  i E x d y w i z o r .

5 Sąd E x d y w i z o r s k i  d e k r e t e m  remissyynyo 1 
Sądu Zie ms k ie go  W i ł k o m i e r .  na fundusz zesz łe­
go Ign acego  M o n t w i ł ł y  p rzezna cz ony ,  z a y m u i ą 0 
się po ru c z o n e m  sobie dz ie łem,  że całą,  s p r a "  § 
n i e o d m i e n n i e  w dn iu  s 4  lego mca  '.V ostatec_z°§ 
oczywis tą  weźm ie  namowę  , s t rony  in te re s sow a-  
ne zawiadamia  i do Stanności p r z e d  ty m  czase111 
w  Sądzie swoim pod  u t r a tą  r z e c z y  jobowią®u,e* 
D a t t  r .  i 8 3 o  iul i i  i 4  dnia.

J ó z e f  H o p p e u  P r e z y d e n t  Ziem.  W i ł k .
A n d r z e y  B u t l e r  Sędz ia  Ziem.  W i ł k .  Exdy'^* 

J ó z e f  D u rasewi cz  Z, W i ł .  P i sa rz .
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1 TY U no dnia z5 L ip c a  v.,s. i 85o roku.

E x c e r p t .
1 E x c e rp t oświadczenia, z  P r  o ld ,idu  sądow e-  

f? ^ an>festow Sądu Ziem skiego Pltu. R zeczyc -
nir-

ca
cg° w d a c ie p o n iie y  zapisanego, roku  185o czet•iv-

30 dnia  IV JD anu P a w ło w i R ostkow skiem u  
*'ydaic s ię .

' Rol.u tysiąc  ośmset trzydziestego  czerw ca  d w u - 
g ęsteg o  d n ia . P r z e d  A ktam i JE G O  I M P E R A -  

P R -S K IE Y  M O Ś C I  Z iem skie m i P ltu  R zeczyc
' b ° ,

k

tri,.

ośw iadczenie im ien iem  JO . J u lii z  X ią ż ą t  
w iłó w  X ie zn e y  Lubornirskiey w assystenCyi

~Za J O X . A le x a n d ra  Lubom irskiego D w oru  J E - 
l i t r  E R  A  T O R  S K I E Y  M O  Ś C I K a m er-J a n -  

1 a d .zialaiącey , p r z e d  Sądem  Z iem . P tlu  R z e -  
pyddf'go zanosi się w  następnym  sposobie; i i  o- 
ł '1'odczaiąca się m aiąc dw ie  w si M a la żyn  i  IIe-  
r̂ n iow ka od głów nych dóbr L oiow a JTV. G ra fa  
R yckiego w  I lze c Ą y c k irn  P ic ie  po łożon e, w  spo- 

ŝ ie  za staw y  za dekretem  Sądu G ł. M ińskiego 2go 
eParlam entu  w swoiern w ładan iu  do za rzą d zen ia  

^ rą tnaiątkiom , i  zb iera n ia  dochodu w , do z a ła l-  
Wtf;niu p rzyd a rzyć  się  m ogących  tak w n ętrzn ych , 
ląk  zew nętrznych  interessow  tego m aiątku  tycsąd  

s ię , w  rokit 1827  ia n u a ry i 2 i  dn ia  w yd a -  
a p ierw szego  lu tego tegoż roku p r z e d  A k ta -  

fil1' Eiem . P tlu  Zytom irskiego p rzyzn a n ym  p le n i-  
^°tencyynym  dokumentem J P a n a  Innocentego D ro- 
^0>lia u p o w a żn iła , z dość zn aczn ą  p en syą  i  ordy-  
^ 'J ą , po u płyn ien iu  la t dw óch i i  o m iesięcy, k ie- 
£  U sła ła  R a ch m istrza  d la  ob liczen ia , kiedy P a n  

r°goń p o  w y trą cen iu  trzy le ti ;ey p en sy  i  i  ordy- 
l'lry i  z  gotowych p ie n ię d zy  z a tr z y m a ł  r u b lis r .  1 8 5 
°P- 3 7 £ i  część zboża , kiedy takowego rachunku  
voku p rzesz łym  1 8 2 x b r a  20  d n ia  u d zia ła n e -  

tiiekw estyonuiąc, owszem  ąkcep tu iąc , m ia ł n d y -  
y°hley pomienione. p ie n ią d ze , z w now  w p ły w a ią -  

Cetni dochodam i p o cz tą  do kassy odesłać, k iedy p o
zynionych lakow ych rachunkach z roźhem i kup-

egu D n iep fa  w z ią ł  zada tku  ru b li srebr. 200 ,  
Wyrobienie knie w  pu szczy ru b li srebr. 100,  o-

l'c.

CQlni pnrobił kontraktu  a mianowicie z  S tarozakon- 
¥ *  M enasem  M ęierow iczem  m ieszkańcem  M alc-  
f nd i ,n  na w yw oź ta rc ic  dębow ych s z t u k i  o O do

ha

^ lłl° r‘a  wyw ózkę onych bez pom ieszczen ia  w  kon­
a c ie  ru b li sr . 5 o,  na osobny kontrakt z  M eierem  

''ny m  kupcem  i  m ieszkańcem  Loiowskim  na w y -  
z*ę kryw u l z  lasów  JTV. Rokickiego do D n ie -  

^  W ziął podobnież w  zadatku  ru b li sr. i 5 o, na 
zaś kontrakt z  A panasem  S ta tiło  kupcem  z  

f ' Qsteczka R u dola  naparobkow  5 o d la  dostaw ie-  
Pfytow do Chersona, ceną po ru b li sr , 1 5 od 

% p r z y ią ł  w  zadatku  ru b li sr . 5 o o ,  i na c z w a r -  
kontrakt z  M endelem  M ow szow iczem  i  L eyze-

K ud1

w a te la  P tlu  M obile  w  s kie go, abym  na m ieysce z je ­
ch a ł do M olezyn a  i  na niocy p len ip ó ien cy i roku  
teraźnieyszego m aia  23  dn ia  w ydaney a, dn ia  28 
tegoż men w  S ądzie  Z iem . P ltu  Orśzańskiego n a  
im ię  moie p rzy zn a n ey , a te ra z  do A kt Z iem stw a  
R zeczyckiego  w prow adza iącey  się w szystk ie p ie n ią ­
dze, iakie tylko do rąk  P a n a  D ragonia z  in tra t  
p o s tą p iły  odebrał i  onego za k w ie to w a ł, a  w e y r za w -  
szy  w czynność pam ienionego Jegom ościa , w ed le  
baczenia sw oi ego Z nim  p o s tą p ił p o le c iła  , n izey  
p o d p isu ią cy  się ia  R ostkow ski k iedy p o d ró żą  m o- 
ią  zb lizy łe ln  się do potnienionego rnaiątku M c la -  
Łyna, P a n  Drogoń w idzen iem  się sw oim  w  L uio- 
w ie  u p rzed ził, a  w yru szyw szy  p rzodem  oczekiw a­
nie swoie w M a leżyn ie  zapow iedzia ł. Z a  p rzyb yc iem  
m dim  na m ieysce, iv m ieyscu  obecności iego zn a ­
la z łe m  do siebie dn ia  0 iu n ii te ra z , roku pism o  
ze  do trzech dn i u da ła  się  i  p o w ró t sw óy ze  Skut­
kiem  winnego uiszczen ia  się za p e w n ią , k iedy a n i  
W założonym  term in ie , a n i do tą d  n iepow rócił i  a -  
by za g a rn ą w szy  ty ła  p ien ięd zy  nikt z  m ieyscow ych  
p ow ro tu  nie c zyn i n a d zie i, ku tem u gdy n iezosta-  
w ił  poruczonycli sobie p a p ie ró w  i  au ten tyczn ych  
dokumentów  2 5o,ooo  z ł. p o i. na JIV . G ra ffie  J u -  
dyckim  u pew nia iących  w espół z  p len ip o ten cyą  so­
bie s łu żą cą  aby n ieu czyn ił iakiego nadużycia  w y­
w ią ż  nic się obaw a, zaczćm  n iżey  p o d p isa n y  na f u n ­
dam encie słu zącey  m i plC nipotencyi, a  te ra z  d o f ik t  
w p ro w a d zo n ey , p len ipo ten cyą  P a n u  Innocentem u  
D rogoniow i w ydan ą  i  w  ducie  w yzey  pom ienioney  
p rzyzn a n ą  w im ien iu  ak tork i m oiey JO . X ię żn e y  
Lubornirskiey podnoszę, k a ss ilię , i zn ikczem iliam , 
i  a żeby za  cną żadn a  czynność P a n a  D ragonia  
w a lo ru  i mocy n iem ia ła  ostrzegam , a  d la  p o w -  
szechney w iadom ości "do G azety K u ryera  L ittgo  z a ­
m ieścić n in ieysze ośw iadczen ie dek laru ię , co aby  
się ziścić  mogło na w ydać się  m ażącym  ex tra k c ie  
o pozw olen ie  S ądu  1 zaśw iadczen ie  tego upraszani 
w zględem  zaś zagam ioń yeh  p ien ięd zy  i  d i a m e n ­
tów  P a n a  D rogónią zaskarża iąc  aby nakoniec ta ­
kowy postępek , dobre za u fa n ie  zd ra d za ią cy , ucz-  
c iw cy  konduicie sp rzec iw ia ją cy  się  i  n a w et sam  
ty tu ł p len ip$ ten ia  i  rzą d cy  p o n iża ią c y , n ie  uszedł, 
bez karnie, że  w szelkie śrzodki na ten  p rzy p a d e k  
p ra w em  w skazane, u iy te m i zostaną w  im ien iu  ak­
torki m oiey zapow iadam . U  tego ośw iadczen ia  p o d ­
p is  zanoszącego takow y P a w e ł  R ostkow ski obyw a­
te l P ltu  M ohilew skiego. O zgodności z  księgam i 
św iadczę .

Jan B ończew ski P isa rz  Z iem . P tlu  R zeezyckiego .
D o zw a la  się drukow ać. W iln o  i 8 3 o d. 21 

lip ca  Cenz. L . B orow ski.

f. , dynowiczem  kupcam i 5ciey  G ildyi, rniesz- 
^ rfa r n i Loiow skiem i na parobkow  5 o ceną od  

osoby po  ru b li sr . j.5 , d la  sprow adzen ia  
r} Ze'Va do N ow o-R ossyyska w z ią ł zadatku  ru b li sr. 
Cq ,0 •* reszta  P r ~Y odpraw ien iu  ło d zi 1 m arca  te -  
l ^ lef szeS° roku ru b li 112 kop. 5 o srebr. ode-  
l j .  1 P° kw itow ał za  w yprzedan e zboże w z ią ł  ru -  
sZcf r ’, 7 °- K iedy  takowych p ie n ię d zy  w yzey  p o -  
C()̂ S o ln io n ych , a m oże i  w ięcey od. niektórych ku p-  

Wybranych o czerń (d la  odalenia się n iektórych  
,vC(' sP^nw  w iedzieć  n ie można) nic zg o ła  z  tey  ilo -  
C(l . oł(l ‘ł  n ieodesłał do kassy, p rze to  ośw iadcza ią - 

uprosiw szy runie P a w ła  Roszkowskiego oby­

T E ł  o c z ę  g i.
1 O d  Bessarabskiego O b w o d o w e g o  R z ą d u  

n i n i eyszem  ogłasza s i ę ,  i i  na m o c y  K a y w y .  
ż e y p o tw ie r d z o n e y  dnia 12 lu tego 18 2 9  r o k u  
Opin i i  R a d y  P a ń s t w a  pos tąp i l i  w teraźnieyszyrn.  
18 3o ro i -u  w łó częg i w  robotniki u  Kozakow  K ą u -  
kazkiey lin ii, a m ianowi c i e : ,  E lia sz  F i l i p a  syn  
Iw an ow , l a t  od u ro d ze n ia  3 0 ,  n ie żon a ty ,  c z y ­
tać n i  pisać n ie um ie ,  r od z i ł  się w C h e r so ń sk ie y  
G u b e r n i i  w mieśc ie  Odess ie ,  p r z y n a l e ż y  do w ł o ­
ścią ńst w a odstawnego M ai o ra  K o n s t a n t y n a D a w i d o -  
wic za  J e r e m i e i e w a  s łużącego  w ta me cznym  JNnż- 
s zy mZ iem ski m Sądzie z a S c k r e t a r z a j k t ó r y  ta k o w e y



iego r e la c y i  n iepotwierdza .  P rzymio ty  iego wzro­
s tu  a arsz. 4 * w i e i . ,  włosow n a g ło w ie ,  brw ia ck  
i  w i s a c h  c iemnorusych , tw ar zy  czystey , oczu 
szarych,  nosa miernego,  mówi po wielkorossyy-  
sku,  brodę gol i  Grzegorz Heras imo w syn B ie-  
łokrasieńko łat 23 , nieżonaty,  Czytać ni pisać 
n ieumie,  rodzi ł  się Kijowskiey Guberni i ,  Gzy- 
g i ryńskiego powiatu , w mias teczku Hulaypole ,  
włościanin obywate la W y s o c k i e g o ,  wzrostu 2 
ar szyny  3 wierszki ,  włosow na głowie cieino- 
ru s y c h ,  kędz ierzawych , b rw iach  świal łorusych,  
wąsy i broda w y s i a d a j  , twarzy inało podługo- 
w a te y  , smugławey , nosa i gęby śrzednieh , o- 
czu szarych  szczególnych przymiotów n i e m a — 
Ja n  S iemienow syn Jierezniuk lat  od u ro d z e ­
nia 3 o, rodzi ł  się w Podo lskiey  Guberni i  Bałt- 
skiego powiatu w Słobodzie Obywatela  Jaroszyń­
skiego Stawiszy, w małoletności  swoiey wywie­
ziony przez  rodziców , potem w Chersońskiey 
G ube rn i i  Tyraspolskiego powiatu w Stobodzie 
Hid i r i m ow ie  zapisany w  rewizy i  w poddaństwo, 
p rz ez  Zakapitańszą Praskowią  Iwanowę Cyhul-  
skę,  i tu w  Hidi ryinowey ożeni ł  się przed dw o­
ma daty  z c ó r k ą  poddanego Cyhulskiuy F r a n ­
ka ,dziec i  nie ma, wzrostu 2 arszyny 3 |  wierszkow,  
włosow na głowie c iemnorusych,  wąsow rusych ,  
podb róde k  g o l i ;  oczu sza ro żó ł t aw yc h , twarzy 
nieco ospowatey czystey,  nosa i gęby  zw yczay-  
nych  , na łbie znak od uderzenia konia w ma- 
ło letności  i na piersiach także ma znak od 
ratiy — . Alsfriey  J ana  syn Itryhorjew 5o lal  , 
czytać  ni pisać nieumie , nieżonaty , rzemiosła 
Żadnego niezria, rodził  się w Podolskiey G ube r­
nii ,  Janipolskiego powiatu , we wsi St r ze lnicy ,  
włościanin Obywatela Grafa  Dunina,  wzrostu 2 
arszyny 6 wierszkow,  włosow na głowie ,  b r o ­
dzie i wąsach rusych,  oczu szarych,  nosa g a r b i -  
tego , prawa noga w stopie skrzy. t  iona i chód 
chwieiący s i ę — A le x y  Nikołaa syn fVasil}ew 28 
lat ,  czytać ni pisać n ieumie ,  nieżonaty,  z d w o r ­
skich  ludzi  Nowgorodzkiey Guberni i  Czernowie- 
ckiego powiatu, sioła T u ru c h o w a  obywatela Hol-  
skowa,  od którego zbiegł p rz ed  siedmią laty,  
wzros tu 2 arszyny 4 f wierszkow , twarzy czy­
stey, nie co ospowaty,  oczu szarych , włosow na 
głowie,  b rw ia ch ,  wąsach i brod.  ie świat łoru-  
sych — PVasili Jana syn Moysiejew  20 lat, nie­
żonaty, czytać ni pisać n ieumie,  rodz i ł  się w P o ­
dolskiey Guberni i  Mohi lewskiego powiatu w sło- 
bodzie obywatela Krasuckiego Bronicie,  do któ ­
re g o  poddaństwa p r z y n a l e ż y , wzrostu 2 arsz!. 
6 j  wierszkow,  twarzy czystey,  nosa i gęby śrze-  
dnich , włosow na głowie c iemnorusych , pod­
b ró d e k  goli  , na l e w e y  nodze około kolana  
szram innych przymiotów nie m a —* Jan  ‘OsipovD 
35  lat,  nieżonaty,  czytać i pisać nie umie, ro ­
dzi ł  się w Gubernia lnym mieście W i ln i e ,  z oyca 
tameozaego mieszczanina Józela  Romanowa zay- 
muiącego się ro ln ic twem,  a matki Awdot i  iuź 
n ieźyiących,  od k tórych  od łącz y ł  się w j 8 i 2  
r o k u  bez paspor tu ,  wzrostu 2 arszyny 6 w ie r sz ­
k o w ,  twarzy /czystey, oczu b łęki tuych ,  nosa 
k r ó t k i e g o , włosow na głowie c iemnorusych,  
b rw ia c h  , brodzie  i wąsach świa l łorusych  —• 
S te fan  -Eawrenljew 2 4 l a t , czytać i  pisać 
n ieumie,  n ieżonaty,  rodzi ł  się w mieście Odessie 
z oyoa tamteyszego mieszczanina W a w r z y ń c a ,  i 
matki  Tac iany J ew k o m o w y c h  iuź n ieży jących,  
wzrostu 3 arszyny 4 w ierszki, włosow na g ło ­

wie i b rw iach  c iemnorusych ,  oczu szarych,  n*-* 
sa małego szerokiego,  twarzy ospowatey,  piegu- 
watey,  na p r a w e y  ązcZęce podle oczu nie wie l­
k i  s z r a m ,  na l e w e y  ręce  na wskazującym pal-  
cu dwa s z r a m y ,  i ieden takiż szram na śrzed- 
nim p a l c u ,  a inny ch  przymiotów niema.  Piotr 
Dyrni t ry iew Krawczenko 27 lat, czytać ni pisaJ 
nie umie, nie żonaty,  rodził  się w Chersońskiey 
gubernii  Olwiopolskiego powiatu , W skarboW«f 
wsi Tiszkowce z oyca Dymitryia i matki Ewd0"' 
ci K r a w c ze n k o w y eh  iuź n ieżyjących,  p rz y  któ­
r y c h  żył  do i 5 loletniego wzrostu, a w tym c*8'  
sie odłączył  się tegoż powiatu do wsi Szanbt‘°h 
gdzie s łużył  u tamecznego mieszkańca Filon* 
Afteniewa 5 l a t ,  potent przeszedł  do wsi P*' 
wł owsko  i służył  u mieszkańca Pa vła Are i r ia  3 
lata , zayruuiąc się w tych wsiąch pod/ ienneu11 
robotami  u r ó ż n y c h  włościan 3 lata,, z namowy 
tamecznego mieszkańca Efr ema L a k i e r y  przybył 
Odesskiego powiatu do wsi Ałbow upływa iu^ 
dwa lata , gdzie b y ł  p rzy ję ty  przez  obywatel* 
Ałbuła  w l iczbę  iego włościan pod imieniem J*'  
na K r aw czen k a ,  u którego pasł  bydło  nie w '9 '  
cey  5cii miesięcy , i gdy wpędzi ł  w posses)'! 
drugiego obywatela tabun koni,  boiąc się za to 
kary ,  uc iekł  1829 ro k u  przed samem święte®* 
W i e l k o n o c y  , wzros tu  2 arszyny 5 w ie r szkow  
twarzy czystey,  nosa i gęby zwyczaynych,  o c *'•* 
ka ryoh  , włosow na głowie czarnych , wąsach * 
brodzie c i e m n o r u sy c h ,  brwia ch  tak ich ,  szeze* 
gólnych przymiotów niema. Tąodor Iw anow  syrt 
Harasirnow 19 lat, czytać ni pisać nie umie, ni® 
żonaty,  rodził  się W ło d z im ie r s k i ey  guberni i  Al|J* 
romskiego powiatu we wsi B ie rezów ce ,  włością* 
nin obywate li  Andrzeia  J a k o  wie wiozą Tatara* 
buicwa,  wzrostu a arszyny y f  wierszkow,  wło* 
sow na głowie  i brwiach r u s y c h ,  oczu szarych, 
ok rą g ła wey  twarzy , nieco ospowatey,  nosa po* 
dług>owatego, pokolenia Wielkorossyysk iego.  A '  
lexander  Wasi l jew syn Dragomirow iq  lat,  cz f" 
tać ni pisać n i e u m i e ,  n i e ż o n a t y ,  rodzi ł  się E- 
katerynosławskiey gubernii  Rostowskiego powi*" 
tu we wsi Słobodziei  Nikoła i ew ce , włościan '0 
obywatela Kazimierza Iwanowicza  Nore ck ieg 0* 
wzrostu 2 arszyny 5 wierszkow,  włosow na gło­
wie i brw ia ch  c iemnorusych,  oczu szarych,  n° '  
sa śrzedniego , wąsy wysiadaią.  A fanasiy  J a k 0'  
wlew syn Małczenko 35 łat, czytać ni pisać n '® 
umie,  rodz i ł  się Po ł t aw sk iey  guberni i  C h o r d '  
skiego powiatu weyvsi Alatwieiewce,  włościan111 
obywate la P o ł to racki ego,  p rz y rodzicach w t®/ 
wsi wzros t  i ożenił  się z cór ką  włościanina 
teusza K ryczenka  dzi ewczyną Pras ko w ią H * ie<* * 
niema , a przed dziesięcią lat przez obywatel® 
Po ł to rack iego  sprzedany z żoną iakowemui  N i6111"” 
cu  Janowi  Pawłowiczowi  z nazwiska nie śvv** 
domemu , u k tórego zostawali oboie z żoną °* 
domowych usługach i po śmierci  Pana dla u*9 
znośnych od pani różnych prześladowań wi°sn  ̂
przeszłego 1829 ro k u  z żoną u c i e k ł ,  w z f 0^  
2 arszyny 6* wierszkow,  włosow n a g ło w ie  c,c 
mnorusych,  h rw ia ch  i wąsach świat łorusyćh,  0 
czu szarych,  a na l e w e m  b ie lmo,  twarzy n*flC 
piegowatey,  brodę goli ,  mówi po małorossyy6^ 1* 

Assesor Czeregini.
S ek re ta rz  SnieżkoW*



O g ł o s z e n i a  p o  r a z  2gi  i  5ci.
S ą d y  Ę xdyw izorsh ie . czynności, przeto Sad zmuszonym został osta-

ę V Sąd TaXatorsko - E x d y wizorski remissą tec/.uy od 1 oktobra do dnia j  tegoż, miesiąca  
ąda Qp 2„0 Uepartameuta Gubernii L ite  w- zak reślić termin da stać bania sąmey sprawy,  

W ilcijsk’u»y dnia 27 tnaia i f i3o roka na- tudzież że w  dniu 8 pocqieuionego miesiąca w e -
Stahj ca cel usatysfakcjonowania kredytorów zmie do nam ow y E xdyw itorsk i w yż poszcza- 
teszLgo ś. p. Ferdy uanda Hrabi Platera prze- gólniony proceder i «a nieobjawione pretensya  
Znaczony, w dnia 26 jurni teraźn. roku do amissye zapisze niniejszą awizacyą iuteresso-  

°br Talon w pcie upitskiiu położonych przy- wane ostrzega stfony,
“ywijzy, w skutek cy tow anej remissy , dekre- Sędzia Żiem. Szawel. Jan Narbutti

swoim dnia 2 jnlii bieżącego rokn ogło- Pisarz Ziemski Szaw el.  L n d w ik  Ryragayłoi
®Wnym nad ogólnym funduszem po zesz. P la - —-------— —
■̂rze pozostałym administracją przeznaczył, po- O b w i e s z c z e n i  e.

,0|arą maiąlkow Komornikoui zaiąó się uatych- 3 Pocztamt L itew sk i nin iejszem  obwie*
°*'ast polecił,  akta z kim będą wypadać vvv- szcza, iż t  przyczyny zamierzonego pobudow a-  
e*pediować zadekleraw ał.  Komportacyą papie- nia w \Vileń«kiey Guberuii dróg, i na mocy roz-  
1,0w na dzień 11 augusta 'bieżącego roku do fcazu P. GSówooaarządzaiąoego nad Pocztow ym  
^anceilaryi Zieoiskivy Ptu Dpitskiego tak z o Departamentem, poczty z W iln a  z korrespon* 
®̂rony massy iako i kredytorow  spełnić ża le-  deucyą do S ank i Petersburga od iszego Rastę- 
Clb i po ogłoszeniu lto>taąyi wszelkiego tytułu puiącego miesiąca sierpnia odpraw ow ane będą  
uchomości po Zeszłym 1’iatcrze pozostahys do w e czw artek  i n iedzielę o 4  godzinie po po­

lekowego «.-kta p rzystąp ił ,  «v ciągu iafeowey łudniu, zamiast K ow na, pr-zez YV iłkomierz, Po*  
°*ynu6ści, za zmniejszeniem się liczby ambien- n iew ież  iS z a w le  do Mitawy, a zatem i w y p a ­
łów przez rezolucyą dnia >5 >uUi zapisaną akt daiącą z W iln a  do W ilkom ierza  kotresponden*  
‘icytacyi za ustały w  teruinieyszym U -"u ii ni o cya, będzie przyymowauą do 12 p o łudniow ej,  
c§łosiwszy , za Prokuratora massy funduszów a odpraw owąua o 4  godzinie po południa, zą-  
**8zł. Pla tera Ad w. Sądu Gł. W . W incentego miast środy 1 soboty, w e czw aętek  i n iedzielę, 
■Naruszewicza przeznaczył, edyktai § żałobę po Lipca 16 dnia i 85o roku,
Wszystkich debitorow i kredytorow  wynieść Zarządzający L itew skim  Pocztam tem  Ba*
**lecił, na zjazd powtórny i ostateczny Sądń ron Teodor Rosen.
*^oipgo dzień drugi 8hra terażu. rokn a na Sekretarz i K aw aler Hryń,
°twarcie licytacyi po odbyciu w iz j i  gruntów Naczelnik Stoła Eufemiusz PisafCWi
^zień 16 tegoż mea 8bra zadeterm inował, o ——-----------
Ci,ćtn interesować uiogace strony przez ni o te y- P  o d  t  ct d  y  ■
**ł awizacyą zawiadamjaiąc na dzień 16 fibra 3 Rvzki Ekonomiczny Komitet dróg Kom*
^ k n  idącego iako termin , do powtórnego o- rnunikaoyi ninieyszera wzywa życzących z pow­
t ó r z e n ia  licytacyyuego aktn na pozostałą po nemi i dostatecznemi ew ikeyami na targi w nim 
*eszł. Platerze ruchomość skladaiącą się ze sre- 2 1 ,  22 i 25 dnia teraźnieyszego miesiąca lipca  
7'a, złota, biblioteki, bielizny s to ło w e y ,  poście- odbyć się maiącej na dostawę dla robot V Dyrek*  

garderoby, poiazdow , b ro n i,  k w ia tó w  po cy i W indaw skiey W o d n ey  Koniftiunikacyi w  
°grodacb, oraużerniacb i wazonach będących ciągu lipcia, sierpnia i września miesięcy teraź* 
^znaczony, życzących uczestniczyć w takow ey nieyszego rokn dla podwózek kóńi w proporcyi 
'°ytacyi do dóbr Taluu w z y w a ,  w  iakow yai do 1875 na kondycyach, które będą objawiona 

Powtórnym t-rminie zjazdu, że Sąd TaXatorsko- przy tychże targach. Za Sekretarza Masłów,
w i żorski bez żadnych w ięoey o d k ład ów , ----------------

U chan iem  oozewistym ninieysiey konkursowey 3 Ryzki Ekonoinićzny Komitet dróg Kom*
^Pfawy i oney rozsądzeniem zaymie się i w  tey munikacyi ninieyszćm wzywa życzących z pew -  

°lei na nieiawiącyok się pretensorów amissyą nemi i dostatecznemi ewikeyami do targów w nim 
*a|ńsze przez ninieyszą awizacyą zastrzega. Dat 21 ,22  i 23 teraźnieyszego mca ljpca odbyć się tpa* 
l 3̂o roku jnlii i 5 d. iących,na dostawę do robot 111 D yrekcjiW indaw *

W in c en ty  N arw id  Raczkiewicz Prezydent skiey W odney Kornniunikacyi potrzebnych rzeczy
^l®Cb. Ptu Oszmiań. a mianowicięś toczydeł dobrych 5 , szala z Waga.
w Stanisław D rzew ick i Sędzia Ziem. W ileń* mi iedna, gwintowanych desek wielk ich  3 i may
^•Itdyw. ły ch  5‘ Za Sekretarza Masłów,
. A dam  K lo tt  Sędzia Ziem. Brasław s{u E x* ----------------
Jvvizor, 3 Od Mińskiego Gubernialuego R ządu o*

R egent E dw ard  W o jn ick i ,  głasza się, iż w  mieście Pińsku zamierzono po-
 -----  bndow ac n ow y  łazaret z łaźnią za summę w y -

2. i 83 o miesiąca jnlii 2 dnia. Sąd Exdy* liczoną podług śmirty 7 ,4^4  rubli 54 kop. ąs- 
l*Or«ki w  mieście Szawlaoh exystuiąoy po sygnacyami; zaczćm życząęy podiąć się ta k o w e-  

P l yw’ołaniu w dniu 15 juuii konkursow ej spra- go pobudow aniu , zechcą przyhydż na targi 
k y JP. Józefa N arkiew icza  w łaściciela maiąt- z prawnem i ewikeyam i na terminy, p ierw szy  

11 Iwaszk w  P ow iec ie  SzawelJ. będącego, gdy 2 5 , drugi 2 6 ,  trzeci 27, a dla przetargu 2g 
^ r°ny nj0 objawiły swoich stosunków , a K o- dnia następującego rpiesiąca sierpnia terażniey-  
j^°rnicy mapp nie przygotow ali,  owszem JP< szego roku do Mińskiey Izby Sknrbow ey, gdzie  
jftflrjl '®wiczowa dla zabranych iakby z kompor- za przybyciem objawione będą życzącymi kon-  

papierów przez S/.lachcica Hilarego Rze* d j c y e ,  8 tnie ta i plan. Lipca 11 dnia »859 r. 
t  i dotąd niezwróoonych żądała ich wy* Sekretarz Arcimowicz,

ekwowania tćm samem odkładu Sądowych Sto ła  N aczeln ik  S iem ienow .
( 5)



Doniesienie xifgarsiie.
5  O s t a t n i  M o h i k a n ,  powieść historyczna z 

r o k u  1757 , Ja'koba FenimoTa K o p e r a ,  tłumaczo­
na przez F e lix a  W r  o Ino vv s /, i  ego we czterech to­
mach wyszła iuż z druku. Prenumeratorowie o- 
trzymaią exemplarze od Kol lektorów którym pie­
niądze opłacili.  W  dalszey kolei przekładu wszy­
stkich romansów amerykańskich Kupera, stoso­
wnie do prospektu, idzie teraz do druku romans 
historyczny we czterech tomach pod tytułem : 
P i o n i e r o m i e .  Prenumerata wynosi złotych dzie­
sięć: a po ukończeniu druku cena podniesiona bę­
dzie do złotych 13 i groszy 10. Prenumerować 
można w W i ln ie:  w księgarniach PP.  Zawadz­
kiego,  Gliickskerga i Moryca, tudzież w l iedak-  
oyi Kuryera Litewskiego; w Warszawie w księ­
garni PP.  Zawadzkiego"! W ęc kieg o,  oraz w dru­
karni Stereotypowey. w Mińsku u P.  Bazylego  
Makarewicza.

W  W iln ie ,  Warszawie i na prowinoyach u 
Kolle ktorów prywatnych.

W  tychże samych mieyscach znayduią się 
d o  przedania wydane iuż romanse Kupera: Szpieg,  
t o m ó w  4 złot. poi. i 3 gr. 10.

Ostatni Mohikan, tomów 4 -— złot. poi. 13 
gr.  10. Ktoby prenumeruiąc Pionierów, życzył  
mieć i te dwa romanse, dostanie ie za cenę p r e ­
numeraty, to Jest zł. jo za każdy.

Dozwala się drukować. W i l o o  i 35o d. 17 
lipca Cenzor L. Korowski.

L  i* c y t a c y  a.
5 Dnia  3 i sierpnia teraźnieyśzego roku,  

kończy się omowa z gospodynią JP.  Szymań­
s k ą  ntrzymaiącą dotąd stół dla konwik torów  
fund uszu ś. p. Hrabiego Walickiego,  ktoby za­
tem życzył  sobie przyiąć obowiązek utrzymy­
wania  stuła dla ro koo w ik lorów  , guwernera  
i  chłopca na rok cały od 1 września teraźniey-  
Bzego roka , zechce się s tawić  W kancel laryi  
Dy rektora Szkół  Gubrrnii Wileńskiey  dnia t 
sierpnia rano o god/.iuie l o t e y ,  naprzód dla 
przcyrzenia warunków kontraktu, a potem dla 
zawarcia umowy.  D att  w  W i ln ie  133 o roku  
czerwca  17 dnia.

Dyrektor Szkół  Guberni i Wileńskiey,  Kol-  
l e z k i  Sowietnik Kaiet.au Krassowski.

5 Na skutek zapisanego pod dniem d, jsieyszym 
postanowienia, odbywać się będzie w Izbie Sądo- 
w ey  Magistratu Wi leńskiego w dniach o 5 , 26 
i  28 , teraźnieyśzego miesiąca iulii publiczna 
l icytacya na wyprzedaż /.rudero wanego domu 
obywateli Strubiczow na przedmieściu Zarzeczu 
pod N. 6 18 położonego rubli assygnacyynych 
3 o  kop. 80 ocenionego ; iżby przeto życzący  
nabydź dom powyższy do takowey licytacyi Ja­
wi l i  s i ę ,  w tym celu vvydaie Magistrat niniey-  
szą awizaoyę. Roku i 83o mca iulii 16 dnia, 

Antoni Poznański R. M. M. W .

Publiczna p rzed a i.
5 Od Mohilewskiey ł /by  Powszechnfey O-  

pieki  ogłasza się, iż w uiey będzie się przeda-  
w a ł  oddany na ewikcyą  za uchybieniem termi­
nu m a ią te k , obywatela  Wincentego  Łappy ,  
w Klimowieckim powiecie  , sioła Trostiua 3o 
rowiayynych tpgakiey płci dusz as |oh s iemie-

nistością , własnością i przynależącą sir ziemski 
oceniouy w  lo le tu iey  proporcyi 4 ,5 20 rubli as* 
sygnacyami,  życzący do kupienia go zechcą 
przybydź na terminy Oo października 1 i 5 l i­
stopada teraźnieyśzego roku.

W  obowiązku Sekretarza M. Sofronowi®*' 
Kancelarzysta Jacyna Oaoszko.

o Mohilowska Izba Powszechney Opieki 
ogłasza, iż w uiey we  cztery miesiące od p0- 
źnieyszego wydrakowania ninieyszego ogfoS*e* 
nia w  gazetach , będzie się przedaw ał  oddamy 
ua owikcyą za uchybieniem terminu m a i ą t e k  

obywatel i  rodzonych braci Ignacego, Fortunat® 
Marcina, i Fel ixa Brzozowskich,  w Rabinowi®' 
ckita powiecie  w e  wsiach A  w  czy okach 2 7  1 
Lepiaszynie 42 w ogóle 6g,  rewizyjnych dus*» 
ze wszelkiemi przyuależyiościami , ziemią i za' 
budowaniem oceniony 4 ,06 o rubli.

W  obowiązku Sekretarza Sofrouowicz-

R e  m a n  i f  e s t.
3 Remanifest imieniem Michała P u łk o w ­

nika Mikolaia Porucznika, oraz Franciszka G®' 
nerałpwieża,  braci rodzonych Xiążąt  Radziwił'  
łó w ,  zanosi się z takiego powodu: odległy  Xi$- 
żąt R a d z i w i ł ł ó w ,  w  krain i za granicą 'pobył,  
a ztąd inniey dokładna,  na przeciw sformowa* 
ney pretbnsyi obrona , stały się przyczyną ż® 
Stanis ław Adamowicz ,  Frezjs  Graniczny Lidz- 
ki,  za morgow kilka,  wygrał  kilkadziesiąt,  wła-  
Sney Xiążąt ziemi; wypadek pomieniony tak go 
za chęc i ł , że i w gotówce z sądzonych za eX* 
pensa dukatów kilkunastu,  spodziewaiąc się do­
czekać miliouowey korzyści , gdv mu chciano 
oddać, uieprzyiął onych,  lecz, mieniąc dzień 0- 
płaty spóźnionym, dobiiał  się o winy osobiste* 
Bez wątpienia ile nieobecni , i za dług Ban­
ku z possesyi dóbr l itewskich wyzuci,  w oczach 
bezstronnego Sądu, dośćhy mieli Xiążęta pobu­
dek, na zupełne siebie usprawiedl iwienie ,  lec* 
aby skrómć proces podług redukcyi  , prz®2* 
Departament Wołyńsk i  uczynioney, z kar na­
w e t  wypłaci l i  się osobistych. Kiedy ieduflk 
nie koutent i z tego,  po wzięcia  dziesięć razy 
większey iak należało satysfakcyi,  Prezes Ada­
mowicz,  przez sarnę uiespokoyność, niemiał  skru­
pułu afiszować się w gazetach, ze o wieżę  przed­
siębierze nowy rozwinąć proceder,  ci z e s t r o i  
gwoiey, winni  ostrzedz-nawzaiem : że iak w.
Adamowicz ,  mimo zakres remissy,  odsyłaiąeey 
wszystkie sprawy, przed Urząd Exdvwizorskb  
(za wprowadzenie  takowey , dla zyskania »)S 
Xi ą ię ta ch  wieży , do Sądu Granicznego,) w y ­
rokiem Departamentu Grodzieńskiego,  28 l”1' 
8lopada 1829 r. ogłoszonym , ma do nicy s®*1* 
otworzone mu wrulą , tak i ze spekulacyi te' 
raźuieyszey , nie lepszego doczeka się koń®a* 
Dat i 85o iulii 7 dnia.

T a k o w y  Remamfest iako umocowany p 0^* 
pisuię Józef Braun A dw okat  Sądu Głgo Gród'!®0' 

Roku i 85o lipca 7 dnia. Że powyższe® 
świadczenie  vy imieniu JO X X żąt  Michała,  
k o ł , i a  i Franciszka braci R ad z iw i ł łów  ucry 
nione,  iest do protokółu potocznego Sądu 
skiego Powiatu  Grodzieńskiego pr/.yięte * vVf) 
sane , świadczę Karol  Sopoćko Regent Zioń* 
ski Ptu Grodzien. g

Dozwala się drukow ać,  W i l n o  i 85o d* 1 
l ipca. Cenz. L.  Borowski .


